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Przed sesją generalną ONZ 


)Trygve Lie o problemach międzynarodo- 
wych, które weida na porządek obrad 


LAKE SUCCESS PAP. — Jak oświadczył na 
ostatniej konferencji prasowej Trygve Lie, se 
kretariat ONZ oczekuje, że sesja Zgromadze- 
nia Generalnego, rozpoczynająca się 16 wrze- 
śnia potrwa nie mniej niż 3 miesiące. Jej po- 
rządek dzienny jest jeszcze bardziej obszerny 
od porządku dziennego zeszłorocznej sesji no- 
wojorskiej. 

Obejmuje on sprawy związane z normalnym 
funkcjonowaniem ONZ, zagadnienia kontynuo- 
wane z poprzedniej sesji Zgromadzenia Gene- 
ralnego oraz problemy wniesione przez ONZ 
w ciągu roku bieżącego. W grupie 1-ej znaj- 
duja się wybory władz generalnych zgromaa 
dzenia, wybory uzupełniające de rad bezpie- 
czeństwa, ekonomiczno.społecznej i powier- 
niczej, przyjęcie ńowych członków, kwestie 
pudżetu i siedziby oraz sprawy organizacji 
współpracy w ONZ, 


S'rewa rasistów afevkańskich 

Grupa 2-ga obejmuje sprawę traktowania 
Hindusów w Afryce południowej, zagadnienie 
Hiszpanii Franco, dyskusje nad t, zw. sprawą 
vsta, kwestle/ mandatów powierniczych, omó= 
Wienie wyniku prac komisji Rady Bezpieczeń- 
stwa da spraw konwencji rozbrojeniowej 
: kontroli energii alomowej oraz dyskusje nad 
pracami komisji wojskowej w dziedzinie utwo 
rzenia policji międzynarodowej ONZ. Wśród 
spraw grupy 3-ej na czoło wysuwa się pro. 
biem Palestyny i oskarżenie USA skierowa- 
ne przeciwko sąsiadom Grecji, 

w liczbie kandydatów_na stanowisko prze- 
wodniczącego zgromadzenia generalnego, któ. 
re zajmował w roku ubiegłym Spaak, wymie 
nia się między innymi dr Evatta z Australii, 
Aranhasa z Brazylii, Nehru z Hindustanu oraz 
Masaryka z Czechosłowacji. Wśród kandyda 
tów na miejsca Polski. Brązylii i Australii 
apiszózają ących Radę, Bezpieczeństwa z koń- 
cem roku, znajdują się Czechosłowacja, Jugo- 
sławia, Argentyna. Kuba i Kanada. Przypusz- 
cze się, że kraje, które opuszczają Radę Bez- 
pieczeństwa rotrzymają miejsce w radzie eko- 
nomiczno-społecznej. 


howi członkowie 087 

Sesja będzie mogła przyjąć do ONZ tylko 
dwóch nowych członków—Pakistanu i Yemen, 
ponieważ Rada Bezpieczeństwa odrzuciła kan 
dydatury pozoslałych dziesięciu aplikantów. 
W związku z tym oczekiwana jest ożywiona 
dyskusja nad procedurą przyjmowania no. 
wych członków do ONZ. 

Australia i inne delegacje” chciałyby wi- 
dzieć*w roli decydującej instancji Generalne 
Zgromadzenie a nie, jak dotąd było Radę Bez 
pieczeństwa. Byłoby to jednak możliwe, jak 
podkreślił Gromyko jedynie w wypadku rewi- 
zji karty ONZ która jasno oddaje decyzje w 
tej sprawie w ręce Rady Bezpieczeństwa. 

Problem budżetu ONZ oraz sprawa jej sie- 
dziby w Nowym Jorku będą związane z sze- 
regiem trudności wynikających z konieczno- 
ści zwiększenia kosztów utrzymania ONZ z je 


PARYŻ (PAP) — Jak donosi z Aten 
agencja Ak Presse, komitet wyko- 
nawczy wyłoniony przez urzędników 
państwowych, zapowiada, że strajk urzę 
dników nastąpi w czwartek, mimo. iż 
rząd zarządził „mobilizację cywilną“ 
urzędników. "Komitet oświadcza w ogło 
szonej proklamacji; „wolimy umrzeć na 
ulicy niż w biurze”, 


PARYŻ (Obsł. wł.) — Ageńicja „Hel Pindi, zajęły szereg 


las press‘ ogłasza komunikat: W Grecji 


środkowej donosża 6 zwycieskin nosi: | 


dnej stronv, oraz z oszczędnościowych tenden 
cji szeregu państw a zwłaszcza USA. Projekt 
budżetu na rok 1948 na sumę około 40 milio- 
nów dolarów uważany jest przez komisje do- 
radczą za zbyt wysoki, jakkolwiek zdaniem 
sekretariatu wszelkie redukcje byłyby kata- 
strofą dla wielu prac ONZ. Także koszty bu- 
dowy siedziby ONZ w Nowym Jorku, obli- 
czane na 85 milionów dolarów, uważane są 
w pewnych kołach za przesądzone. 


i Budżet ONZ 


Sprawa dyskryminacji Hindusów w Afryce 
południowej wypływa znowu w związku z tym 
że zalecenia poprzedniej sesji Zgromadzenia 
Generalnego nie zostały zrealizowane, ponie- 
waż Afryka południowa odmówiła ONZ pra- 
wa do ingerencji w jej sprawy wewnetrzne, 
Oczekuje się wobec tego, że Hindustan podej 
mie kwestie ponownie w formie skargi prze- 


ciwko ogólnej dyskryminacji ludności Ary | 


połidniowej. 


Sprawa Hiszpanii 


Problem Hiszpanii znajduje się na porządku 
dziennym jako część raportu sekretariatu ONZ 
na temat akcji organizacji w roku bieżącym. 
Nie jest wykluczone, że sprawa ta zostanie 
podjęta oddzielnie przez jednego z członków 
ONZ. 

Dyskusja nad sprawozdaniem sekretariatu 
na temat zachowania się członków ONZ, pod- 
kreśli niewątpliwie słabe rezultaty wystąpie- 


nia Narodów Zjednoczonych przeciwko Fran- > 


co. 

Ostrej krytyce będzie poddane oczywiście 
zachowanie się Argentyny, która otwarcie na- 
ruszyła rezolucje ONZ, wysyłając swegó am- 
basadora do Madrytu. W wyniku akcji ONZ, 
cztery państwa wycofały swych przedstawi. 
ciell z Hiszpanii, reszta zaś nie posiadała ich 
tam wcale z wyjatkiem Argentyny i republi- 
ki San Domingo, które dotychczas mają am- 
basadorów w Madrycie. 


(Ciąg dalszy na str. 2-ej,) 
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W Kalkucie doszło w ostatnich dniach dc 


fostrych starć z policją brytyjską. W walkach 
| ulicznych zginęło kilkadziesiąt osób. Szpitale 
są przepełnione rannyml. 

Na ilustracji widzimy łańcuchy stalowe — 
rozciągnięte na ulicoch Ealkutty — celem unie 
imoiliwienia ruchu wszelkich pojazdów. 
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Bevin iłumaczy się... 


Chciał wprowadzić w Życie uchwały Poczdamu - ale ne pozwolono mu na to! 


wywody od przeglądu osiągnięć socjai-| cować plany podwyższenia stopy życie: 
nych Partii Pracy, przy czym odpierał] wej-w możliwie najkrótszym czasie. Mi 


LONDYN PAP: 
— Na dorocznej 
"sesji kongresu 
brytyjskich» zw. 
zawodowych w 
Southport prze- 
mawiał w Środę 
minister Bevin, 
poruszając różne zagadnienia , gospodar- 
cze į polityczne. Bevin rozpoczął swe 


zarzuty Churchilla i innych przěciwni- 
ków. 

Bevin stwierdził, że przy obecnym, 
niewystarczającym stanie produkcji i wo 
bec innych trudności w ciągu najbliż- 
szych 2 lat ciężko będzie utrzymać sto- 
pe życiową z 1938 roku. Musimy jednak 
— podkreślił Bevin, — starać się gpra- 


Kryzys rządowy we Francji 


Głosowanie nad votum zaufania dia Ramadiera odbedzie się już iutra 


PARYŻ (obsł. wł.) — Przewiekły kry: 
zys rządowy we Francji ujawnił się w 
całej pełni pod koniec” wtorkowego po- 
siedzenia zgromadzenia narodowego w 
związku z dyskusją nad rządowym pro- 
jektem subwencji dla znacionalizowane- 
go przemysłu węglowego w wysokości 
około 5 miliardów franków. ZaSada sub- 
wencji, motywowana koniecznością prze 
ciwdziałania podwyżce cen wegla i in- 


nych artykułów przemysłowych, spotka| wanie nad votum zaufania, zgodnie z 
ła się z opozycją radykałów I MRP, na| konstytucją, odbędzie się w piatek. 


Zwycięski pochód powstańców 


Urzętnicy greccy zapowiadają ma dzisiaj strajk powszechny 


waniu się naprzód armii demokratycz- 
nej, 
mia, zajęła wioski Achios, Geoghios i 
Palaiocastro. Na Peloponezie armia de- 
mokratyczna wyzwoliła miasto Langa- 
dia, ważny punkt strategiczny i węzeł 
kolejowy. 

Formacje partyzanckie, 
północnych i południowych okolicach 
wsi i po'aczylw se 
z sobą, zdobywaiać wie:e broni i amt- 
pisii 


która otaczając znów miasto La- | również 


walczące w |stytucji: greckiej, 


tomiast zostałą popartą przez komuni- 
stów i socjalistów. 

Trzykrotne posiedzenia rady ministrów 
które przerwały posiedzenie parlamen- 
tu, ujawniły rozdźwieki w łonie same- 
go rządu, Trzecie posiedzenie gabinetu 
pod przewodnictwem Prezydenta Repub- 
liki Auriola upoważniłę Ramadiera do 
postawienia Sprawy votum zaufania w 
związku z wnioskiem rządowym. Głoso- 


Sztab armii demokratycznej donosi 
o pomyślnych operacjach w 
i Tesalii, Epirze i na Peloponezie. 

ę s © 


LONDYN (PAP) — Jak donoszą z 
Aten, rząd grecki wydał dekret, mocą 
którego zawieszony został art. 14 kon- 
dotyczący wolności 


Dekret ten jest konsekwencją 


prasy. 
uckw”1 


e . 


= 


paw=ra pidu o wnrówadzeni! ; 
cenzury wojskowej. 


nigter dodał. że obecny deficyt bilansu 
płatniczego Wielkiei Brytanii, wynoszą 
cy 600 milionów funtów szterlingów, — 
zwiększy się do kwoty 1.200 milionów 
funtów, o ile Wielka Brytania ma uzys- 
kać wyższą stopę życiowa, 

Z kolei Bevin odpierał zarzuty uzależ- 
nianią Wielkiej Brytanii od Ameryki o- 
raz poruszył sprawy planu Marshalla i 
unii celnej, Przyznał gn, że przez dłuż- 
Szy czas odnosił sie niechętnie do Planu 
Marshalla, ostatecznie iednak poparł go 
Ponieważ Sąadził, że pozwoli on prze- 
trwać Wielkiej Brytanij do 1949 roku, 
kiedy, — jak ma nadzieję, — Wielka 
Brytania bedzie mogła stanąć na włas= 
nych nogach. 

Następnie Bevin zajął się problemem 
niemieckim jį, usprawiedliwiając swą po- 
lityke w stosunku do Niemiec, twierdził, 
że „ze wszystkich Sił Starał sie wprowa* 
dzić w życie uchwały poepen je- 
dnar nie pozwolono mu na to* 


Roko- 
wania 


czesko - 
rumuńs- 
kie 


Premier Groza w Pradze 


PRAGA PAP. W środę rano przybyła tu de 
legacja rządu rumuńskiego z premierem Gro. 
za na czele, celem podpisania umowy kultu: 
ralnei z Czechosłowacją. Delegację powitali 
członkowie rządu czechosłowackiego z premie 
rem Gottwaldrm na czele oraz członkowie kor 
pusu dypi.maty,-dsgo, wśród których znajdoe 


„ wał się również ambasador R. P. Wiarbłowski. 


j 
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WIELKIEGO KONKURSU 


GLOS . z 


Przed sesją generalną ONZ 


(Dokończenie ze stro. 1-ej). 
Co się tyczy sprawy veta, to jak wiadomo, 
ostatnie Zgromadzenie Generalne zaleciło mo 


Jeszcze bardziej niepokojąco wygląda spre- 
wa grecka; gdyż w USA usiłują przekonać 
wszystkich, że winę za sytuację w Grecji, po- 


że doprowadzić do pogrzebania inicjatywy 
USA. 
Jakiekolwiek nię byłyby wyniki, sprawa gre 


SZKOLNEGO 
pt.: 
„GŁOS* DZIECIOM SWOICH 


noszą jej sąsiedzi. Ten punkt widzenia może | cka wywóła niewątpliwie zaciętą walkę 
znaleźć poparcie pewnych krajów Europy za- | Zgodnie z oświadczeniem Trygve Lie, już 
chodniej i Ameryki południowej, znajdują- ; wiadomo oficjalnie o udziale,w Zgromadzeniu 
cych się w zależności od Stanów Zjednocze. , Generałnym sekretarza stańu USA, Marshalla, 
nych. W jakiej formie sprawa grecka wejdzie | ministra spraw zagranicznych Czechosłowacji POR M 
do porządku dziennego Zgromadzenia General |Maśaryka, ministra spraw zagranicznych Pol- Kdres 

nego, nie! sposób określić tymczasem, gdyż na | ski Modzelewskiego, mialstta spraw zagranie IO? MaN HSW UMA: 22 
razie znajduje się ona jeszcze w Radzie Bez- za Australii Evatta, oraz ministrów Szwe- 


CZYTELNIKÓW 
Imię i nazwisko . . » . . + ++++«+. 


carstwom ostrożność i rozwagę w' stosowaniu 
tego środka odrzucając jednak żądania rewi- 
rji karty ONZ w tej dziedzinie. Obecnie gru- 
pa państw z Argentyną na czele, domaga się 
znowu rewizji punktu karty dotyczącego kwe- 
"Btii veta! | 

Nie wydaje się jednak, aby jakiekolwiek z 


. . . . . . . . 
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wielkich mocarstw było skłonne poprzeć prze 
ciwników weta. Pomimo, iż państwa anglo-sas 
kie protestują przeciwko „stosowaniu veta 
przez Związek Radziecki, w razie konieczności 
chętnie korzystają one również z tego prawa. 

Przedstawiciele państw angłosaskich nie u- 
krywają wcale tego, iż w razie potrzeby mają 


zamiar skórzystać z prawa veta również w 
przyszłości, , 
Punkt dyskusji Zgromadzenia Generalnego 


nad pracami komisji rozbrojeniowej i atomo- 
wej, będzie niewątpliwie powodem ostrej wy- 
miany argumentów między delegacją Związku 
Radzieckiego a przedstawicielami państw an- 
glosaskich. 

Oczekuje się, że delegacja USA wystąpi z 
szeregiem oskarżeń przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu, przekładając nań odpowiedzial. 
ność za znikome wyniki działalności wspo- 
mnianych komisji. Delegacji radzieckiej, któ. 
ra jest inicjatorem prac nad rozbrojeniem ła: 
twó będzie jednak wykazać, kto ponosi winę 
za martwy punkt w tych pracach, decydują: 
cych o przyszłości świata. 

Wśród spraw wnięsionych przed ONZ w cza 
sach ostatnich, do najważniejszych problemów 
należą bezwzględnie Palestyna i Grecja, Zgro 
madzeniu Geueralnemu będą przedstawione 
trzy projekty rozwiązania sprawy Palestyny. 
Projakt pierwszy — większości komisji do 
spraw Palestyny — to projekt przewidujący 
utworzenie dwńch państw w Palestynie, połą- 
czónych unią akonomiczną. 


Drugi projekt — mniejszości komitetu — 
przewiduje federację państwa żydowskiego 
i arabskiego. Trzeci projekt — wystnięty 
przez Ligę Arabską domaga się natychmiasto- 
wego wyjścia Wielkiej Brytanii z Palestyny 
L stworzenia niepodległego państwa w Palesty 
nie bez określenia jego wewnętrznej struk- 
tury. 
Czy uda się rozwiązać zagadnienie Palesty- 
ny ostatecznie, trudno przewidzieć w chwili 
obecnej, albowiem ONZ najwyżej może zale- 
cić jeden z projektów, urzeczywistnienie któ. 
rego modą uniemożliwić przeciwieństwa arab- 
rskó- *dnwskie lub 
Jasio Bliskim -Wschodziesz =< 4 

J iadomo, Wielka Brytania zajmuje po- 
zyćje wyczekującą wobec wszystkich projęk- 
tów w spfawie palestyńskiej. 


interesy anglozamefykań: | 


pieczeństwa. Istnieje przypuszczenie, że w 
sprawie skargi amerykańskiej, część: członków 
ONZ starać się;będzie o zachowanie neutral- 
nóści i powstrzyma się od głosowania, co mo- 


cji, Norwegii, Ukrainy i innych państw, Ocze- 
kiwany jest udział w zgromadzeniu Bevina, 
Mołotówa, Bidault, Nehru, Mackenzie Kinga i 
innych wybitnych działaczy., 


Miejsce pracy 

Szkoła i klasa uczącego się 
dziecka 

ZETA 
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Umowa handlowa polsko-bułgarska 


(trzymamy tytoń, ołów i skóry = wzamian za wyroby żelazne i włókiennicze 


WARSZAWA PAP, — W dniu*1l bm 


została podpisana w Sofii wnowa polsko 
bułgarska obowiązująca na okres roczny 


t. j. do 1 września 1948 r. | 
Jak już donosiliśmy z ramienia rządu 


polskiego podpisat przewodniczący pol- 


skiej delegacji « handlowej wiceminister 
przemysłu i handlu płk. Eugeniusz Szyr 
zaś ze strony buigarskiej minister finañ- 
sów prof. dr. Ivan Stęfanow, zastepujia 
cy czasowo ministra handlu. Í 
Rokowania odbywały się w atmosfe- 


UMO WAMAMIAUWIOWNAWWA 


Program Święta Lotnictwa 


Dzień 7 września w kodzi 


Wojewódzki Komitet Obchodu Święta 
Odrodzenia Lotnictwa. Polskiego zawia- 
damia, że w niedzielę dnia 7-go wrześ- 
fla bir. w ramach ogółopaństwowych 
miasto Łódź wraz z całym województ- 
wem obchodzić będzie Święto Odrodzone 
o Lotnictwa, i 

Program obchodu: 

O godz. 9-tej rano uroczyste nabożeń- 
stwo na placu Katedralnym. 

© godz. 9.40 poświęcenie i wręczenie 
sztandaru piątemu pułkowi lotnictwa 
szturmowego przez społeczeństwo łódz- 
kie. 

O godzinie 11,15 defilada wojska i or 
ganizacji cywilnych ulicą Piotrkowską. 
„ O godz. 15-tej. pokazy lotnicze wojsko 
we i Aeroklubu, 0:2 loty-pasażerskie na 


lotnisku w Lublinku . 1 
Niezależnie od lotów ogólno = pasażer 


skich dla społeczeństwa cywilnego łódz- 

kiego czterdziestu wyróżnionych rebot- 

ników za swoją sumienną pracę w fabry- 

kach oglądać będą miasto i okolice z lo: 
tu ptaka gratisowo, 

Przew. Obchodu Święta 

Prezydent m. Łodzi 
| Eugeniusz Sławiński 


rze serdecznej przyjażni | w duchu jed 
ności słowiańskiej oraz współpracy po 
miedzy obu krajami zaprzyjaźnionymi, 

Rokowania, które zapoczątkowane 20: 
stały podpisaniem konwencji -kllturalnej 
miedzy obu krajami objęły również roz- 
mowy o długotrwałej współpracy gospo- 
darczej z Bułgarią, opartej nie tylko 
na wymianie handlowej falowej i na 
współpracy w dziedzinie przemysłu, rol 
nictwa, nauki i techniki. 

Wymiana handlowa przewiduje ozólny 
obrót w wysokości 17 milionów dolarów 
po obu stronach. Bułgeria dostarczy Pol 
sce tytoń, koncentraty ołowiu, skóry itp., 
wzatnńian Polska będzie eksportować do 
Bułgarii wyroby żelazne i włókiennicze, 
tabor kolejowy, chemikalia itp. 

Po zakończeniu rokowań zasadniczych 
wiceminister Szyr i min, finansów Ste- 
fanow parafowali projekt tej nowej umo 


| vs; która w najbliższym czasie zostanie 


podpisana. 


Strajk protestacyjny we Włoszech 


przeciw zwłoęe w egzekucii 


RZYM: PAP, — Robotricy w*prowin- 
ciach włoskich Turyn, Asti-T Aflesandria, 
przyłączyli Sie do strajku powszechłiego 
ogłoszonego we wtorek przóz Związek 
Partyzantów w Casale Monferato w Pie 
moncie na zńak protestu przeciwko zwło 


Kontratak Indonezyjczyków 


Ko: 'sia konsulów zhiera dane o konflikcie dla przedłożenia ich Radzie Bezpieczeństwa 


HAGA PAP. — Ko 
murikat holenderski z 
Indonezji z dnia 3-go 
września donosi o a- 
takach republikań: 
skich „na nieco szer- 
* szą Skalę, niż zazwy 
*„ czaj”'. Republikanie 
zaangażowali tym ra 
zem większe siły. 


* 
LONDYN PAP. — 
Jak donosi agencja 
Reutera, wicekonsul 
australijski w Bata- 
wii, Charles Eaton, i 


Siaritudin 
premier Indonezji 


francuski konsul generalny Etienne Raux 


przybyli w środe, samolotem do Jogiakar 


Natychmiast po przybyciu odbyli oni 
konferencię z prezydentem. republiki dr, 


ty w celu zebrania danych do Sprawozda | Soekarno i premierem Sjarifudinem. Pra 


nia o wykonaniu zlecenia Rady Bez 
czeństwa w Sprawie zaprzestania dzia« 
łań wojennych. 


Nowy 


wdopodobnie do stolicy Indonezji przy- 
będzie wkrótce również wicekonsir bry- 
tyjski w Batawii, Lameluy. 


poseł Meksyku 


złożył listy uwierzytelniające w Belwederze 
WARSZAWA PAP. — W dniu 3 bm.| dor R. Guzman w towarzystwie dyrek- 


o godz. 17-ej poseł nadzwyczajny i mi- 
nister pełnomocny Stanów. Ziednoczo- 
nych Meksyku w Warszawie dr. Salva- 


września 1947 r. zmarł śmiercią tragiczną 


100 
Kazimierz 


Tatar-Zagórski 


Naczelny Dyrektor 
Polski Prz 


Poznańskich Zakładów Papierniczych 


ivs! Papierniczy traci w Zmarłym wybitnego fachowca, 


który położył niespożyte zasługi w okresie odbudowy przemysłu pa- 
pierniczego, po zniszczeniach wojennych. 


Pracownicy Przemysłu Papierniczego tracą w tragicznie Zmarłyn 
Koledze dobrego człowieka, 


Dyrekcja i Pracownicy 


Centralnego Zarządu Przemysłu 
Papierniczego 


tora protokółu dyplomatycznego Adama 
Gubrynowicza złożył listy wwierzytelnia 
jące Prezydentowi R. P. 


zbrodniarzy faszystowskich 


ce w egzekucji 6 oSób, które przed 2 la- 
ty skazane zosłały na śmierć jako prze- 
stępcy iaszystowcy. Manifest, wydany 
w środę, stwierdza, że wszystkie urzędy 
publiczne i banki pozostaną. zamkniete ò- 
raz wszelkie. czytności przemysłowe į 
handlowe zawieszone do chwili otrzyma- 
nia zapewnienia, iż wyrok na tych prze 


stępców zostanie wykonany. 
MOA BOTOR AAA PODA POPOOOOCYWYMOWDYPOPPOCNOK 


Nowy parlament węgierski 


zbiera się we wtorek 


LONDYN (obst. wł.) — Z Budapesztu 
donoszą, iż rząd węgierski” podaje sie 
dziś do dymisji, pełnić bedzie jednak na- 
dal swe funkcje do chwili utworzenia no 
wego gabinetu, co nastapi po pierw- 
szym posiedzeniu nowoobranego parla- 
mentu. Nowy parliament zbierze Się w 
nadchodzący wtorek. 

Wczoraj odbyło się posledzęnie Komi- 
tetu Koordynacyjnego partii socialistycz 
nej i komunistycznej Węgier. Obrady Ko 
mitetu toczyły się w wyjatkowo serdecz 
nej atmosferze, przy czym osiągnięto po 
rozymienie co do wspólnej akcji, mającej 
na celu walkę z elementami reakcyjny- 
mis 


W dniu I września 1947 r. zmarł Śmiercią tragiczną 
Towarzysz 


Kazimierz Tatar- Zagórski 


Dyrektor 


Przedwczesna, trarlczna śmierć wyrwała 


Partii Robotniczej Towarzysza o 


Naczelny , Poznańskich Zakładów Papierniczych 


„z szeregów Polskiej 
nieskażitelnym charakterze, zdecy- 


dowanego Bojownika o lepszą pizy szłość Świata Pracy, a. Potężną 


Polskę Ludową. 
Gześć Jego Parmięci! 


Koło Polskiej Partii Robotniczej 
przy 

Centralnym Zarządzie 
Papierniczego 


Przemysłu 


"WK 


Kieżek Jóźwiak Wladysława, 


Bronisława, 
peperówka, prządka pepesówko, prządka 
PZPR Nr. 3 wyrabio PZPB Nr. 3, wyrabfa 


148 proc. normy 148 proc. normy. 


My, tkarczki I prządki PZPB Nr. 3 (dawn., : 


Geyer), peperówki, pepesówki i bezpartyjne, | 
przystępujemy za przykładem tow. Korze- | 
nlowskiej do wyścigu  :cy. Postaramy się 
dać możliwie największą i najlepszą produl-. 
cję. Bądziemy uważać, by nie zmarnować 
uni odrobiny przedzy. Przyrzekamy uczciwie 
| sumiennie pracować dla dobra naszych 
dzieci, dla ich lepszej przyszłości 1 przy*| 
szłości Polski Demokratycznej. | 
Kierżek Bronisława, Ostojska Genowe- 
la, Okrój Helena, Jóźwiak Włańystaw. 
Łaokormmnicka Bronisiowa, Deka Brent 
słowa — tkaczki PZPB Nr. 3. 
I 
CO MÓWIĘ CI Z SELFAKRTORÖW? 


Przyjmujemy wezwanie tow. Korzeniow- | 


skiego. Zespoły nasze osiegają od 144 da | 


166 procent norm produkcji na sellaktorach. 


Będziemy statali sią pracswać jeszcze lepiej ; b k 
niž dotychczas, aby doé naszemu Państwu | 


Ludowemu jak największą i jak najlepszą ; 


produkcję. Rozumiemy, że tylko przez pracę: 
dojdziemy do lepszego bytu robotnika. Zoba- | 


wiązujemy słę pracować regularnie pełnych | pią 150 rróc. rarmy 


8 godzin dziennie bez opóźnień i bez przed- 
wczesnego odchodzenia od maszyn. Będzie- 
my się starati oszcnędzać surowiec. Naszych 
lowarzyszy z oddziału przygotowawczego 
prosimy, by zajęli się gortiwis dostarczaniem 
nam lepszego niodoprzętu, gdyż to by nam 
umożliwiło podniesienie produkcji o jokle 20 
psacent, > 
Azgulski Mieczysław śrubownik, 
Chabelski 'Józef i Szymański Antonf — 
przykręcączce, Czardzlński Stanisław — 
śrubowaitk, Namfeciński Jan i Śmieci- 
kowska Lucyna — przykręcocze, Mar- 
zjamik Amoni — śrubownik, Henzlik 
Longin, Turkiewicz Kazimierz I Ma- 
gnicki Józef — przykrecacze, Świech 
Sianisiaw — śrubownik, fóźwiak Bro- 
nisiaw ï Kowalczyk Franciszek — przy- 
kręcacze, 


| 


stają do wyścigu pracy 


Tkaczki i prządki. 
tow. Korzeniowskiej 


ZN 


Bronis awa 


` kręcacze nie dadzą się wyprzedzić 


idą za przykładem 


— śrubownicy i przy- 


BEDA 


Świech - Stanislaw, Czarczyński Stani- 


Łakomniczu Biozjsła. Deka i 

wa, członkini PPR ikaczka ZPB Nr %|członek PPS. Zespól sław, członek PPS, 
tkaczka PZPB Kr & wyrabia 169 a'ccen jjego osiąga 144 proc. śrubownik. Zespół je- 
wyrabia 189 proc normy na 4 krostach jnormy produkcjf na go wyrabia 147 proc 


normy na krosduch 


| 


x LA aa 
Ckiój Ho sna, rząd 
ka PZPB Nr 3 wyra 


Marcyjanik 


normy. 
e A” RE W "REY Z > 


Antoni, Ostojsika 


go wyrabia 166 proc |ka PZPB Nr. 3, wyra: jego 


na selfaktorach. cent normy produkcji. 


T 


„ Augulski Mieczysław, 
śrubownik. zespół je-|członkini PPS, piząd- peperowiec. 


Genoweła 


wyrabia 


bia 152 proc. normy. procent normy. 


Dobra wola — przyjaźń — pokój 


diowiańszczyzna Świeci przykładem ludzkości 


Współpraca pobratymczych narodów w pełni rozwoju 


czechosłowackiej, obrazującej osiągnięcia odj ona poza większymi miastami szereg mnlej- 


Wrzesień- pozostaje pod znakiem wymiany 


kulturalnej między krajami słowiańskirj, 


Szczegółowo i szeroko pomyślany program 
współpracy polsko =- radzieckiej podawaliśmy 


parę dni temu. 


Wymiana polsko - czeska także weszła już 
Pierwszym tego objawem 
była otwarta przed paru miesiącami w Pradze 
Dru- 
gim — jest otwarcie pięknej wystawy grafiki 


na tory realizacji. 


wystawa współczesnej grafiki polskiej, 


końca 19-go wieku do dnia dzisiejszego, Wy- 
stawę tę otwarto uroczyście w Muzeum Naro- 
dowym w Warszawie. Pozatym, że jest ona 
pokazem nieprzeciętnego dorobku artystyczne- 
go, stanowi dokument hisłoryczny obrazujący 
walki i zwycięstwa narodu czeskiego, jego 
żywotność, osiągnięcia zarówno polityczne, 
jak i społeczne, 

Wystawa ta jest „wedrująca” i odwiedzi 
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Pelske wydźwigniemy własnymi 


siłami 


Realizacja planu i miesiąc odbudowy Warszawy 


wyłącznym tematem dyskusji na zebraniu Rad Zakładowych 


Na wstępie chcę stwierdzić, że żle się sta- 
ło, iż na zebraniu Rad Zakładowych Przemy- 
słu Włókienniczego nie było żadnego przed- 
stawiciela CZPWł. Przebieg zebrania, zwłasz- 
cza dyskusja, były pouczające i dobrze było- 
by, gdyby wysunięte przez włókniarzy zagad- 
nienia dotarły bezpośrednio do przedstawicieli 
CZPW, 

Przemawiało do 15-tu radców, Poruszano 
różne zagadnienia — jednakże dyskusja toczy- 
ła się wyłącznie wokół dwóch najistotniej- 
szych i tego dnia omawianych spraw, a mia 
nowicie: realizacji planu produkcyjnego i mie- 
siąca odbudowy Warszawy. W pierwszej spra- 
wie mówcy wysunęli cały szereg trudności na 
drodze do realizacji płanu — jak braki tech- 
niczne, brak części zamiennych itd, Towarzy- 
sze stwierdzili, i słusznie, że wiele braków 
możnaby zlikwidować, ' gdyby wszyscy 
CZPW, dyrekcja fabryczna, majstrowie i kie- 
'rownicy, Rady Zakładowe i koła partyjne har- 
monijnie współpracowały ze sobą, 


Wielu radców zabierało głos z notatkami 
w ręku. Operowali cyframi, Plan produkcyj- 
ny już nie jest dla nich abstrakcją. 

— Musimy znać plan i wykonać go — mó- 
wi tow. Kargier z PZPB Nr 1 — plan jest re- 
ilny i wykonalny, dowodem tego jest, iż w 
naszych zakładach został on w sierpniu wy- 
konany, Należy ściśle współpracować z dy- 
rekcją i wspólnie zlikwidować braki, To jest 
obawiązkiem Rad Zakładowych, gdyż wyko- 
nanie planu leży w interesie robotników. Re- 
alizacja planu przyczynia się bezpośrednio już 
obecnie do podniesienia dobrobytu mas. Rady 
Zakładowe wespół z dyrekcjami powinny 
wpłynąć na lepszą dyscyplinę pracy. 

Tow. Tomczak, przewodniczący Rady Za- 
kładowej PZPW Nr 17 przypomina zebranym, 
że wykonanie planu jest czynem patriotycz- 
nym. „Świętym obowiązkiem każdego Pola- 
ka-patrioty — mówi między innymi tow. Tom- 
czak'— jest przyczynić się do wykonania pla- 
nu. Przejście na obsługę większej ilości stron 
i krosien musimy dokładnie zrozumieć i wy- 
jaśnić załeawnm Mio ma żadnego przymusu. a 


plotki na ten temat — to zwykłe łgarstwa re- 
akcyjne. A ci, którzy wydajnie pracują — czy- 
nią to dla dobra państwa i dla poprawy włas- 
nego bytu”. 

W imieniu młodzieży przy Związku Zaw. 
przemawiała tow. Woyna, z dumą podkreśla- 
jąc, że oni, młodociani włókniarze, byli inicja- 
torami wyścigu pracy. 

Przypadkowo znalazł się na sali górnik — 
tow. Piechota, który jest słuchaczem Central- 
nej Szkoły Zw. Zaw. Owacyjnie witany przez 
zebranych, zabrał on głos, zapewniając włók= 
niarzy, że qórnicy z całego serca życzą im suk 
cesów, „My, górnicy, mamy także wielkie 
trudności — stwierdza tow. Piechota — nie- 
mal te same, co i wy. Brak nam techników, 
fachowców i wykwalifikowanych robotników, 
Jednakże wielkim wysiikiem plan wykonaliśmy, 


czynnik równowagi i opieki 


Wydział Kulturalno-Oświatowy Związków 
Zawodowych przystąpił do nowego, na szero- 
ką skalę zakrojonego zadania. 

Będzie nim przeszkolenie na 60 kursach mę 
żów zaufania. którzy w liczbie 3 tysięcy wy- 
brani zostaną spośród pracowników fabryk 
łódzkich, 

Jakie są cele | obowiązki mężów zaufania? 

Ponieważ w mieście naszym znajduje się 
ponad 31 fabryk, a w województwie 5, zatrud- 


Nad wnioskiem zarządów Związków Zawo- 
dowych o dniu pracy 21 września na rzecz od- 
budowy Warszawy właściwie nie było dysku- 
sji, Kilku radców, przy hucznych oklasków 
zebranych, stwierdziło: „Warszawę odbuduje- 
my sami, własnym wysiłkiem. Nie oglądamy 
się za żadną pomocą anglosasów", 

Dodatkowo uchwalono wniosek tow. Bur- 
skiego, by funkcjonariusze Związku Zawo- 
dowego — włókniarze z zawodu, dzień 21 
września przepracowali w fabrykach. Zarobek 
ich będzie przekazany na odhudowę Warsza- 
wy. 
Pa dyskusji zabrał powtórnie głos tow. 
Burski, wyczerpująco omawiając wszystkie 
wysunięte przez mówców zągadnienia. 


B. Beatus, 


niających powyżej 1000 robotników, Rady Za- 
kładowe nie zawsze mają możność bęzpośred 
niego dotarcia do robotników, W trosce zaś o 
stałą nad nim opiekę z jednej strony, i nie- 
ustanny nadzór nad produkcją z drugiej, wy- 
łoniła się konieczność powołania łączników 
między Radą Zakładową a robotnikami. Łącz- 
nikami tymi będą mężowie zaufania. Każdy z 
nich, mający pod swoją opieką 25 ludzi, sta- 
nowić będzie podstawowe ogniwo związkowe 


ROZBUDOWA KANAŁU „JANKOWICE" 


Celem stworzenia 


dogodnych warunków przemysłu węglowego, 


wzniesionych w ra- 


mechanicznej klasyfikacji węgla przystąpiono | mach planu 3-letniego. Kubatura jego wyno- 
na kopalni „Jankowice” w Rybnickim Zjedno- | Sić będzie ok. 100.000 metrów sześciennych, a 


czeniu, Przemysłu Węglowego do budowy no- 
wego zakładu przeróbki węgla. Zakład obej- 
muje nowoczesną sortownicę i płóczkę, Nowy 
zakłań będzie jedną z naiw'e*szych budowli 


wysokość około 50 metrów. W roku bieżącym 
podciągnięte będą mury betonowe, Urządze- 


RYNEK W DUSZNIKACH 


OPPOPOWAWKENT OT ETUE UEPI EE ETR 


| 


w zakładach 


obowiązki mężów zāaufania 


"NASZYCH 
ARTYKUŁÓW 


è > - 
P.S.$. wyiaśnia 

W związku ze wzmianką, umieszczoną w 
piśmie naszym z dnio 30 sierpnia br. Nr. 238 
w rubryce „Interpelacje naszych czytelników” 
w sprawie narzucania przez sprzedawców 
sklepu PSS Nr. 174, przy ulicy Piotrkowsktej 
228 kupna sera przy kupnfe masła, co mioło 
spotkać ob. Wandę Jankowska, Referat Pra- 
sowy PSS wyjaśnia, co następuje: 

„Sklepy nabialowe t spożywcze PSS otrzy- 
mują z Działu Mleczarskiego towary nabiało* 
we w miare posiadanych w mągazynie zap: 
sów. Obecnie, ze wzgledu na brak masła 
zmniejszono ilości, lecz towar otrzymują 
wszystkie sklepy. Zatządzeńia, ażeby przy 
kupnie masła dodawono ser, nie było Skle- 
powi również nie mają potrzeby tego czynić, 
gdyż otrzymują ser według zapotrzebowanta, 
a nfe według z góry narzuconego przydziału. 
Kierownik sklepu Nr. 174, o którym była mo- 
wa w wspomnianej interpelacji ob. Jankow- 
skiej, badany przez organa kontrolne PSS 
oświadczył, tż nie zmusza i nfe zmuszał ni- 
kogo do kupna serków, natomiast propono. 
wał je klientom”. 

Tyle wyjaśnieniai PSS. Sądząc jednak £ 
tego, co pisała ob. Jankowska, propozycje 


Zespół | musiały być utrzymywane w łonie f dkolicz. 
Sa) 


nościach niezbyt dalekich od tstotnego przyė 
musu. 
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szych ośrodków. 


Następnym osiągnięciem na drodze współ: 
pracy będzie przyjazd orkiestry Filharmonii 
praskiej do Warszawy, za kilka dni, oraz wy» 
stęp łódzkiego Tealru Wojska Polskiego w 
Pradze. 


Współpraca polsko - czeska nie byłaby peł- 
na, gdyby pojęta została tylko jako wymiana 
pewnych osób czy grup, reprezentujących wy- 
łącznie świat artystyczny. W trosce, aby objęła 
ona najszersze warstwy społeczeństwa, wpro- 
wadzono szereg ułatwień w ruchu przygranicz* 
nym, zainicjowano wzajemne wycieczki tury* 
styczne i sportowe oraz. opracowano szczegó- 
łowy plan, na podstawie którego polskie i "ze- 
skie organizacje masowe, jak Związki Zawo- 
dowe, Związki Młodzieży nawiążą wzajemny 
kontakt, pogłębiający współpracę polityczną, 
gospodarczą i kulturalną między sąsiadujący- 
mi ze sobą zaprzyjaźnionymi narodami 5, 


Uwaga, Dąbrowszczacy 


Związek byłych Uczestników Walk o Wol. 
ność Hiszpanii w latach 1936—1939 i „Związek 
Dąbrowszczaków" oddział w Łodzi zawiada- 
mia, że w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 10-ej 
rano odbędzie się zebranie wdów, rodzin po 
Dąbrowszczakąch oraz członków ich rodzin, 
którzy stracili ojca, syna, męża. jak również 
członków-inwalidów Dąbrowszczaków, w loka- 
lu przy ulicy Piramowicza 15 m. 10. Omawia« 
ne będą sprawy bardzo ważne, dotyczące sta: 
łych rent inwalidzkich, 

Prosimy wszystkich o punktnalne prżyby- 
Zarząd Oddziałt, 


pac 


i odegra dużą rolę zarówno z punktu widzenia 
interesów robotniczych, jak : ze względu na 
dobro Państwa. 

Spisy kandydatów są już dokonywane w fa 
brykach i 15 września mają być dostarczone 
wydziałowi kulturalno-oświatowemu przy CK 
ZZ. Rady Zakładowe wzięły na siebie obowią 
zek rekrytacji słuchaczy oraz zorganizowąnia 
miejsca i warunków szkolenia, które odbywać 
się będzie przy zakładach pracy po godzinach 
zajęć. Zarządy Główne sfinansują i zagospoda 
rują ośrodki szkoleniowe. Samo zaś szkolenie 
mężów zaufania odbywać się będzie według 
programu komisji CKZZ w oparciu o Woje- 
wódzką Szkołę Związków Zawodowych. 

Szerokie rzesze robotników niewątpliwie 


cie 


PERO" BO CZY 


nia wewnętrzne konstruuje huta „Karol” w| ocenią doniosłą rolę mężów zaufania, widząc 


Wałbrzychu. Plany i obliczenia zostały wyko 
nane w całości przez polskich inżynierów. 


¿w nich czynnik rozwagi 1 opieki 


na teręnie 
sM precy 
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kzeczyuśistość „dobrodziejstw: USA 


Francja pod kuratelą Anglosasów 


Niemcy przyszłą bazą walki kapitalizmu z postępowym siłami Europy 


Forma, w jakiej Francja dopuszczona zo- 
stała do konferencji w Londynie, nie pozosta- 
wiała złudzeń co do roli, jaką jej mocarstwa 
anglosaskie wyznaczyły. Przedstawiciele Fran- 
cji przez. cały czas konferencji zmuszeni byli 
przystuchiwać się naradom, bez możności 
wpłynięcia na ich przebieg. W końcu decyzje, 
jakie zapadły w Londynie, postawiły Francję 
w obliczu przykrej rzeczywistości, która daje 
się sformułować w kilku słowach: odbudowa 
przemysłu niemieckiego zadecydowana przez 
mocarstwa anglosaskie, zagraża przede wszy- 
stkim suwerenności Francji, a co za tym idzie 
pokojowi Europy, 

Dla opinii francuskiej ostatnie posunięcia 
rządów Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii w stosunku do Niemiec nie były niespo- 
dzianką. Postępowe koła społeczeństwa fran- 
cuskiego z niepokojem śledzą plany rządu a- 


merykańskiego, który stara się wciągnąć Fran | 


cję w orbitę swych wpływów. Doktryna Tru- 
mana oraz jej uzupełnienie w formie „planu 
Marshalla* nie mają bowiem na celu stworze- 
nie materialnych podstaw pokojowej odbudo- 
wy państw, zniszczonych pożogą wojenną. 
Twórcom ich chodzi w pierwszym rzędzie o 
ekonomiczne podporządkowanie krajów euro- 
pejskich kapitałowi amerykańskiemu, który w 
onsekwencji kierować będzie polityką euro- 
pejską w myśl swych reakcyjnych zasad. 
Francja, zajmująca centralne stanowisko w 
planowanym przez anglosasów reakcjonistów 
nbloku zachodnim”, stała się jednym z pierw- 
szych celów ataków kapitału amerykańskiego, 
który wykorzystując jej ciężką sytuację po- 
wojenną, ofiarował jej „pomoc dolarową', 
„Pomoc” owa ma swą ustaloną markę. 
Wiąże ona dłużnika silnie z wierzycielem, 
gdyż dolary amerykańskie służą na opłacenie 
importu ze Stanów Zjednoczonych, który przy 
równoczesnym zniesieniu ograniczeń celnych, 


szeroką talą zalewa rynek państwa pożycza: 


jącego. Pożyczka taka zużywana na palące 
potrzeby bieżące, nie służy na importowanie 
surowców i narzędzi niezbędnych do odbudo- 
wy samodzielnego przemysłu, hamuje ona je” 
go rozwój i dyktuje kierunek, w jakim ma 
postępować, 

Od» chwili wyzwolenia Francja czterokrot- 
nie zaciągała pożyczki w Stąnach Zjednoczo- 
nych. Dwa miliardy 900 milionów dolarów u= 
dzielonych Francji, wciągnęło ją w jarzmo a- 


merykańskie | uzależniło od możnego opieku- 
na, który przeniknął w jej gospodarkę, hamu- 
jąc rozbudowę przemysłu i oddając handel w 
ręce prywatne, 

Plan rozbudowy przemysłu niemieckiego 
jeszcze raz ujawnia intencję Stanów Zjedno- 
czonych wobec Francji, jeszcze raz w jaskra- 
wym świetle przedstawia program monopoli- 
stów amerykańskich, którzy na wschodniej 
granicy „niepewnej” Francji chcą zbudować 
potęgę przemysłową (a w razie potrzeby i woj 
skową), stojącą na straży ich interesów w Eu- 
ropie. Francja ma zrzec się węgla z Ruhry, 
ma zrezygnować z reparacji, tym samym musi 
też pogodzić się z myślą o zaprzestaniu odbu- 
dowy własnego przemysłu, który nie może się 
obyć bez węgla z Ruhry. 


ECC 
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Tymczasem w Niemczech przy poparciu ka- 
pitału amerykańskiego ma się rozbudować 
przemysł ciężki, oparty na dawnych tradyc- 
jach niemieckich; wielcy przemysłowcy nie- 
mieccy wespół z amerykańskimi sprzymierzeń- 
cami mają czuwać nad tym, by w rażie po- 
trzeby stały się bazą operacyjną, stojącą do 
ich usług w walce wielkiego kapitalu z postę- 
powymi siłami Europy. 

Niebezpieczeństwo teraz jest już wyraźne 
Gołosłowne zapewnienia Amglosasów, że od- 
budową przemysłu niemieckiego nie ma pier- 
wszeństwa przed odbudową przemysłu państw 
alianckich, nikogo nie przekonają, zwłaszcza 
opinii francuskiej ,w której pamięci utrwaliły 
się wyraqnie zgubne skutki haniebnej polityki 
monachijskiej,  * 
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Gzy Wielka Brytania jest przeludnioną 
„i Minister dla spraw imigracji 
oświadczył, że trudności w jokich znajduje 
się Wielka Brytania wynikają w pierwszym 
rzędzie z przeludnienia tej wyspy. 

Jego zdaniem kraj ten może utrzymać tylko 
30 milfonów ludzi, reszta natomiast winna 
emigrować do domintów brytyjskich, które sq 
naogół słabo zaludnone, posiadają zaś włel- 
kie możliwości rozwojowe. Obecny stan za» 
ludnienfa wynoszący 47 milionów obywatel? 
powinien być znacznie zmniejszony. 

Innego zdanła widocznie są brytyjscy mı 
żowe stanu, którzy przeprowadzają obecni 
kompanię werbowania sił roboczych do An 
gli. Storają się oni ściągnąć robotników i 
obozów przestedleńczych, znajdujących się na 
terenie Ni”miec ofiarując im pracę w przemy 
śle węglowym, włókienniczym i w rolni- 
ctwie. Rząd brytyjski przypuszcza, że udc 
się w cląqu roku ściągnąć ponad 100.000 ro. 


|botntków do Wielkiej Brytanii. 
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Co mowia gruzy Westerplatte ? 


7 dni heroicznej ohrony we wrześniu 1939r. 


Garstka żołnierzy polskich no skrawku ziemi stawiła opór 


dwukrośćmie dłużej od 


GDAŃSK, w sierpniu. 

Wilgotne kamienie nadbrzeża zielenią się 
ruchem splątanych wodorostów, Nogi potyka- 
ją o pokruszone odłamki betonowych for- 
tyfikacji. Z bohaterskiego półwyspu Wester- 
platte wieje smutkiem i pustką. Od morza sil- 
ny wiatr dzwąni porwanymi drutami. 

— Uwaga, niebezpieczeństwo! Teren nie o- 
czyszczony od pocisków, r 
Wstęp surowo wzbroniony! — wołają 
wielkimi literami, licznie poustawiane tablice 
ostrzegawcze. 

Po terenie Westerplatte nie wolno chodzić 
bez przepustki. Idziemy więc z przewodni- 
kiem, pnąc się na spadziste zbocze nadbrzeż- 
nych wałów. Niewiele z nich zostało, sterczą 
bale, opalone i do połowy zwęglone, głębo- 
kie studnie prowadzą do ziemnych bunkrów, 
potężne zwały rozbitego i pordzewiałego że- 
lastwa powoli wzrastają w bujną zisleń chwa- 
stów 

Lećz wielkie pobojowisko, szczerzące zę- 
by, ruina potężnych bunkrów i strzelnic, to 
nie jest jeszcze miejsce tragicznego, heroicz- 
nego oporu, garstki polskiej załogi z września 
1939. roku. 


hiszpania — azyl potworów 


Czuła opieka gen. franco nad hitlerowcami 


Serdeczne stosunki, łączące frankistowską 
Hiszpanię z Niemcami hitlerowskimi nie zo- 
stały przerwane mimo upadku Trzeciej Rze- 
szy. Generał Franco wie, że w rozgromionych 
Niemczech ma wielu przyjaciół, którym nale- 
ży okazać pomoc w okresie ich niedoli, Pa- 
mięta on poparcie, jakiego udzielili mu Hitler 
i Mussolini w walce z ludem hiszpańskim, 

Na terenie Niemiec, Włoch, Austrii, a na» 
wet Szwajcarii tstnleją komórki tajnej orga- 
nizacji, która pomaga zbrodniarzom hitlerow- 
skim i wszelkim mętom faszystowskim w prze 
dostaniu się do Hiszpanii. Organizacja ta cie- 
szy się przemożnym protektoratem samego 
Franco; powszechnie wiadomym jest, że kon- 
sulat hiszpański w Zurychu jest czołową pla- 
;ówką tejże organizacji. Hasłem jej jest: 
„Śmierć, albo Hiszpania!" — Hasło to pow- 


tarzają różni SS-mani, ustaszowcy, własow* 
cy i inne, męty faszystowskie, które znajdują 
się jeszcze na zagrożonych dla nich terenach, 
gdzie mogą być za swe zbrodnie sądzeni, Ce- 
lem ich jest Hiszpania, w której znajdą opiekę, 

Z ramienia tej organizacji przedostało się 
już wielu zbrodniarzy wojennych na teren 
Hiszpanii, niektórzy z nich wcieleni zostali 
do oddziałów marokańskiej legii cudzoziem- 
skiej. 

Pod pozorem studiów teologicznych przedo- 
stają się do Hiszpanii również „katoliccy” stu 
denci i profesorowie. Ukraińcy, Chorwaci, 
Włosi, Węgrzy, którzy są wiernymi wyznaw- 
cami ewangelii Hitleraa Hiszpania jest obecnie 
wymarzonym azylem w Europie dla różnego 
rodzaju zdrajców, quislingowców i wszelkich 
wyrzutków faszystowskich. 


Tu pierwszym szturmem wdarli się Niam- 
cy i zepchnęli polski oddział w głąb półwy- 
spu — zresztą leren nadbrzeżny nie był nigdy 
wyłącznie polski, miało do niego prawo rów- 
|nież Wolne Miasto Gdańsk, a w konsekwen- 
cji dostęp do niego posiadali Niemcy, 

Nie można nie wspominać historii tragicz- 
nych lat I wrześniowej hańby, gdyż w ciszy 
cmentarnej Westerplatte dzwoni oskarżenie, 
a wśród traw szumi przeżyta tu tragedia. 

Idziemy gęsiego równolegle do przybliża- 
jącej się bocznicy kolejowej, która była jak 
gdyby osią obrony. Od jej utrzymania zależa- 
ło powódzenie obrony. Powodzenie,. jak ża- 
łogne i pełne ironii, wydają się te słowa — 
250 ludzi źle zaopatrzonych na równym, nie- 
dogodnym terenie, przesłoniętym tylko rzad- 
kim lasem, miało rozkaz bronić się | czekać... 
na co? Chyba na to, aby po zaleszczyckiej 
szosie mogły przejechać spokojnie auta, do 
bezpiecznej Rumunii. 4 

Teren obrony, to 2 i pół km pas, na nie- 
cały kiłometr szeroki. Jakaż to była qgwaran- 
cja naszej pozycji w Gdańsku? 

Las otoczony żelazną siatką, sześć papą 
krytych strażnic, skład amunicji, dwa możź- 
dzierze | działko przeciwpancerne, brak wody. 

A z drugiej strony miotające pociski o 
średnicy 40 cm, działa pancernika Schlezwig= 
Holstein, wysoko położone punkty obserwa- 
cyjne i fortyfikacje wroga, opasttjące żelazną 


obręczą polski obszar. Wyborowe oddziały 
niemieckie, naloty z powietrza, szturm za 
szturmem... 


Hamcdóś 


uporu, ginęło ich przy ataku wielu. Głośna 
krzyczęli więc 6 wspaniałych umocnieniach, 
o bunkrach, o nadzwyczajnym uzbrojeniu. 

A bohaterska załoga trwała į nie ustępo- 
wała. Nie pomogły fortele, polegające na wy- 
puszczaniu płonącego pociągu, na nic nie zda: 
ły się nawoływania do kapitulacji. Przez 7 dnl 
szalał morderczy ogień i grupa bohaterskich 
zapaleńców, niczym nie zmożona broniła się. 
Obrońcy wierzyli, że przyjdzie pomoc. Potem 
już wierzyć przestali, ale bronili jeszcze żoł 
nierskiego honoru, 

Dzięki doskonałemu dowódzcy niewielu 
poległo, a Westerplatte przez okres dwa razy- 
dłuższy niż obrona całej Holandii wytrzymała 
piekło niemieckiego ataku. 

Mniej więcej w środku wypalonege lasy 
stoją dwa granitowe, szare krzyże. Na Jed: 
nym 15 nazwisk poległych szeregowych i pod: 
oficerów, Na drugim ogromny Krzyż Virtut: 
Military, nadany przez aago „Dowódcę 
Odrodzonego Wojska Polskiego tym, którzy 
oddali Ojczyźnie swe życie. 

A ci, co byli zmuśzeni ulec wreszcie prze- 
mocy? Niektórzy umarli w obozach, szczegól- 
nle gnębieni | szykanowani, ciężką mieli nie- 
wolę. elu, bo prawie połowa zapłaciła u- 
tratą zdrowia. Umarł gdzieś na obczyżnie do- 
wódca major Kosiński, nieliczni żyją i pra- 
cują, kilku z nich jest w marynarce wojenrej, 

Smutne dni wrześniowej klęski zawsze bę- 
dą tu szumieć bohaterstwem ludu polskiego 
i oskarżać resztkami nędznych  wartowni, 
zdrajców narodu. Westerplatte i morze na za- 


Niemcy nie mogli zrozumieć szaleńczego wsze już polskie, nową rozpoczęło historię. 


Lekarz w niebezpieczeństwie 


Zajścia po śńierci „Królowej Cyganów" 


Niedawno zachorowała „królowa” cycja- 
nów amerykańskich — Mary George. Prze- 
wieziono ją do szpitala w Filadelfii, celem do- 
konania operacji. Lekarz oświadczył jednak, 
że nie może ręczyć za skutki operacji, ponie- 
waż pacjentka ważyła zaledwie... 300 funtów, 
Przewidywania lekarza sprawdziły się i w 
trakcie dokonywania zabiegu chora zmarła. 
„Król' EMasz I-szy, który oczekiwał wieści na 
korytarzu, dowiedziawszy się o tragedii, wy- 


biegł do zgromadzonych na tlicy „podda- 
nych”, Gi w pewnej chwili osłupieli, ale na- 
stępnie ogarnęła ich wściekłość i wdarli się 
z „królem“ na czele do szpitala. Nie pomógł 
opór personelu, Cyganie wdarli się do sali 
operacyjnej, ale nie zmależli lu lekarza, który 
przezornie znikł. Poszukiwaniom lekarza, cze- 
mu towarzyszyło demolowante urządzeń szpi- 
tr położyła kres dopiero interwencja 
policji, 
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Przez cały czas nasze dowództwo — 
ciągnął po chwili popełniało same 
błędy, Varot błędy. Popełniali je 
wszyscy. Prócz tylko tego, ospowatego 
— pamięta pan? To był dobry żołnierz 
i uczciwy człowiek, chociaż generał. 

Wszyscy go się bali. Nawet sam Me~ 
taksas. Gdy do Grecji wtargnęli Niemcy 
generat pierwszy powiedział, iż należy 
z*nimj walczyć. Ale gdzie- tanf... Więk- 
szość była za Niemcami. A to dla tego, 
że Metaksas również. był za Niemcami. 
Oni wszyscy byli po stronie Metaksasa 
i Meniądakasa, Wiec rozkazali żołnie- 
rzom iść do domów i opuścić front. Po- 
wiadałi, że Niemcy już pokonali Angli- 
ków i lada chwila nastąpi pokój. Żołnie- 
rze naturalnie, o niczym nie wiedzieli. 
Aż nagle w- Atenach czegoś się przestra- 


cipe, ale Niemey zaczęli ich systematy- 
©) 


szyli, Zostałem znów pułkownikiem. Ale 
już jest za późno. Jesteśmy pokonani. 
Ot tak wygląda nasza walka. Wszystkie 
mu Sa, winni generałowie, Oni — naszą 
zgubą. I nie tylko zguba, ale į grzech. 

Mellas smutnie pokiwał głową. Prze- 
szit przez miasto į wyszli: na szosę, pro- 
wadzącą do jeziora. Quel był nieządo- 
wolony, że spaceruje tu. miast być już 
w drodze do Aten. Ale Mellas potrzebo- 
wał mieć kogoś, komu mógłby się wyspo 
wiadać, Rozwmiał to doskonale, i w gte- 
bi duszy współczuł Grekowi. 

— A gdzie teraz znajduja, się Niemcy? 
I co robią australijskie oddziały? 

— Zadanie zbyt trudne dla Australij- 
czyków. Jest ich za mało, a Niemcy cią- 
gną, jak szarańcza. Z początku Austradj 
czycy umocnili sie na przedpolach Prin- 


cznię bombatdować z powietrza. Co mo 
gli poczać? Po prostu wycofali się do 
Mataleny į tam właśnie teraz wre wal- 
ka. Ale Australijczycy już się cofają, Do 
wiedzieliśmy Się o tym wczoraj, gdy roz 
mawialiśnry z Atenami, Niemcy prędko 
zajmą Trykala — wie pan. małe miasce- 
ozko między Janiną j Atenami. I wtedy 
będziemy w worku. Kiedy zajmą Tryka- 
lẹ, nie będziemy jnż mogli wycofać się 
do Aten, A’ Niemcy są już blisko. 

Quellowi zrobiło sie nieswojo, Sytua- 
cia wygladała dość. marnie. 

— Cóż wy będziecie robić, kiedy Niem 
cy zajmą Trykalę? 

— Nie. Będziemy walczyć. Kapitulacja 
wykluczona. W ostateczności schowamy 
sie w górach. Tam nikt z Niemców się 
nie pokaże. Ę 

Zawrócili z powrotem. Zapadał już 
zmrok. Quellowi wydawało się, żę sły- 
szy odgłosy dalekiej kanonady, 

— Tak, czy inaczej, muszę wrócić do 
*Ater — powiedział po krótkiej pauzie. 

— Wtedy pan musi dobrnać do wy- 
brzeża. Jedyna droga, to przez wybrze- 
Że. 

— Czy nie prędzej i łatwiej byłoby 
skierować się przez Trikkalgę i Metsowo? 
— zaDytał Quel., 

— Owszem Ale tan 
Niemcy i pan nię przejdzie 


wkrótcę bgdą 


„= A może dałoby się gdzieś wytrzas- 
naé maszynę? — zapytał cichio Quell, 

— Wykluczone xest jedną pogruchota 
na maszyna, ale nie ma nikogo, ktoby 
mógł ją naprawić. I w ogóle, pan nie b9 
dzie mógł z niej skorzystać, 

T Gdzie ona jest? Spróbuje ją napra- 
wić, 3 

— Wszystko jedno, nie otrzyma pan 
zezwolenia. 

— Słuchaj pan, — powiedział Quell, + 
Niech pan mi pokaże tę maszynę, A tam 
ci, czy dadza, czy nie dadzą, — moja 
rzecz! - 

— Zastrzelą pana na miejscu, o ile zła- 


pią. 
— Daj mi pan możność spróbować! 
Gdzie ona 


Może uda się ją naprawić! 
jest? 

— Ależ to wariactwo! Jeżeli pan tak 
nalega, pokażę ją Pam. 
„ Mellas poprowadził go z powrotem do 
jaskini sztabowej. Mineli jaskinię, prze: 
szli przez nastepny otwór w skale j otwa 
rzyli bramę, która prowadziła na obszer= 
ny plac W ciemnościach Quell zdołał 
z trudem rozejrzeć sylwetki ut pokry- 
tych brezentem,. 

> Po prostu rozebrane na zapasowe 
części do innych maszyn. Z tych wszyst. 
kich aut tylko jedno jest wzglednie ca” 
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ha więcej krosien i wrzecien obsługujemy —|} 7wiązkach 


Niedawno jeszcze pokutowały wśród wie- 
lu robotników niesłuszne pogiądy, że przy dzi- 


do fabryk nowych, niewykwalifikowanych i 
niewyszkolonych sił. Zwiększenie ilości przą* 


siejszym stanie technicznym naszych maszyn dek pracujących na cztetęch stronach ozna- 


i przy różnych innych trudnościach, związa- 
ch z sytuacją powojenną, nie jest w naszym 

przemyśle możliwym przejście 

większej ilości maszyn. 


Nastroje te podtrzymywane były wskutek ! do 


usilnej propagandy elemenłów wrogich demo- 
kracji, które „iłumaczyły” robotnikowi, że 
przy przejściu na większą óbsługę zarobki je- 
go i tak nie wzrosną. 

Trzeba stwierdzić, że podszepty reakcyjne 
znajdowały często posłuch u robotników, któ- 
rzy niechętnie odnosili się do „nowinek”, 
zmierzających do wzrostu wydajności pracy, 
Oczywiście, byli i tacy robotnicy, którzy wy- 
śmiewali reakcyjną propagandę i brali, jak to 
się mówi, robotę za rogi, przechodząc stopnio- 
wo 'do pracy na czterech i sześciu krosnach, 
oraz na większą ilość wrzecion, 

Ruch ten, trzeba to przyznać, objął na ra- 
zie jedynie przemysł bawełniany. Inne bran- 
że przemysłu włókienniczego ustępowały pod 
tym względem znacznie bawełnie. í 

Szczególnie w ostatnich miesiącach daje się 
zaobserwować w przemyśle bawełnianym po- 
ważne przesunięcie w kierunku -wzrostu wy- 
dajności pracy. 

Jeśli w maju rb. pracowało na 4 krosnach 
4501 robotników, na 6 krosnach — 228 tkaczy, 
a na 8 krosnach — 122 robotników, to w lip- 
cu ilość tkaczy na czwórkach wzrosła do 5917, 
na szóstkach do 585, a na ósemkach do 136, 
Warto podkreślić, że w okresie od maja do 
lipca ilość robotników pracujących na dwóc 
krosnach uległa zmniejszeniu, ale za to ogól- 
na ilość krosnozmtan w przemyśle bawełnia- 
nym wzrosła z 45.800 na 51.600, czyli o kilka- 
naście procent. I jeśli w maju ilość krosńo* 
zmian na czwórkach, szóstkach i ósemkach 
wynosiła 20.300 (44,5 procent wszystkich kro- 
snozmian), to w lipcu ilość tysh krosnozmian 
wzrosła do 28.300 (co stanowi już 55 procent 
wszystkich krosnozmian), i 

Podobny rozwój sytuacji zaobserwować 
można w przędzalniach, Jeśli w maju 37 prza- 
dek pracowało na jednej stronie, 2257 prządek 
na dwóch stronach, 678 — na trzech stronach, 
a 194 na czterech stronach — to po upływie 
dwóch miesięcy prządek pracujących na jed- 
nej stronie już nie było. Ilość prządek pracu- 
jących na dwóch stronach wzrosła wprawdzie 
w porównaniu z majem do 2506, ale jednocześ- 
nie podniosła się ilość prządek, pracujących 
na trzech stronach (683), a przede wszystkim 
wzrosła ilość prządek pracujących na czte: 
rech stronach (353). 4 

Zwiększenie ilości prządek pracujących na 
dwóch stronach tłomaczyć należy przyjęciem 


- 


na obsługę į i 


czą przełom w świadomości robotnic, którę 
dochodzą coraz częściej do wniosku, że można 
trzeba zwiększyć normy obsługi maszyn. 


| Dzięki jednemiu i drugiemu wzrosła od maja 


lipca ilość czynnych wrzecionozmian z 
1.581.000 do 1.930.000. à 

Warto podkreślić fakt, że w maju robotni- 
ce pracujące na czterech stronach obsługiwa- 
ły łącznie 141,000 wrzecianozmian (niecałe 9 
procent ogólnej ilości), Tymczasem w lipcu 
obsługiwały już one 290.000 wrzecion (15 pro- 
cent ogólnej ilości). 

Streszczając nasze wywody można stwier- 
dzić, że w przemyśle bawełnianym punkt cięż- 
kości przesuwa się čoraz bardziej w kierunku 
pracy wielowarszlatowej. 

Rzecz prosta, że tado wódzaji masowe prze- 
sunięcie nie byłoby możliwe, gdyby robotni- 
cy nie przekonali się NĄOCZNIE, PRZY WY- 
PŁACIE, że praca na większej ilości wrzecion 


tym większa produkcja | zarobki 


zawodowych 


DO WSZYSTKACH RAD ZAKŁADOWYCH 
- I KIER, SWIETLIC 

Zw. Zaw. Włók. Oddział I Wydz, Kultu 
Ośw, wystosował specjalne zarządzenie da 
wszystkich Rad Zakładowych I Kier. Śwletlic 
a natychmiastowe przesyłanie list ze składem 
Komisji Kult.Ośw, istniejących przy Radach 
Zakładowych, przy Świellicach Robotniczych. 

Przypominano już o tym kierownikom 
Świetlic na odprawie w dniu 29, 8, 47 r, 
Przypominamy jeszcze raz o kursie dla człon- 
ków Komisji Kult.-Ośw., który się rozpocznie 
z dniem 5. 9. 47 r. od godz, B-ej rano, w 
Szkole Wojew, Zw. Zaw. przy ul. Zeromskie. 
go 74. 

Następne zgłoszenia do „Tygodnia Świe. 
tic" należy przysłać do dnia 15. 9. 47 r, 

Jednocześnie przypominamy g przysyłaniu 
sprawozdań miesięcznych ogólnych, kaso. 


Listy płacy nie są żadną tajemnicą i każ- 
dy robotnik może się przekonać, że jeśli prze- 
ciętny zarobek tkacza na dwójkach wynosi 
około 6.000 .zł miesięcznie, to na czwórkach 
zarobi on Już 8:500 zł, a na szóstkach prze- 
ciętnie 11.000 złotych. i 

To samo zjawisko można zaobserwować w 
przędzalniach, gdzie zarobki prządki pracują- 
cej na 500 wrzecionach wynoszą 5.500-—6,000 
zł miesięcznie, na 800 wrzecionach podskaku- 
ją do 8.000—8:500, a przy pracy na 1 wTze- 
cionach przekraczają 10.000 złotych. 

Oczywiście, nie wszystko zależy od robot- 
nika. Przy propagowaniu i rozwijaniu akcji 
przejścia na większe normy obsługi maszyn, 
piękne pole do popisu posiada kierownictwo 


fabryki. Powinno ono pionierom wysokiej| wych, planu pracy i rozkładu zajęć tygodnio« 
wych, 
tymentu, odpowiedzialność i temu podobne Uzupełnienie tych spraw nakładamy na 


posunięcia ułatwiają zawsze robotnikom przej- 
ście na większą ilość maszyn, które bądź co 
bądź stanowi radykalną zmianę w dotychcza- |, 
sowym trybie pracy. 


wydajności POMAGAĆ. Specjalny dobór asor- 
„RSE Rad Zakładowych, 


OGŁASZATCIE SIE 


i krosien się opłaca. 

Prządki z PZPB Nr 1, PZPB Nr 2, u Hirsz- 
berga i Birnbauma, tkacze w PZPB Nr 1, u 
Hóraka przekonali sie go tym praktycznie. 


wy postulat rozumiany. I temu być może przy- 
pisać należy słaby rozwój ruchu wielowarsz- 
tatowców w niektórych branżach. $ 
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Niestety, nie wszędzie jest ten podstawo- | 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 
najnopułarniejszym dzienniku w województwie 
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Pocdniosie uroczystości 


Wymiana legitymacji partyjnych w PZPB Kr 2 i PZPJG Nr 1 


W ubiegłą niedzielę ddbyło się w PZPB Nr 
2 ogólne zebranie członków PPR, celem za- 
miany tymczasowych dokumentów partyjnych 


Zmiana legitymacji partyjnych w PZPB Nr 2 
na stałe legitymacje, 
Obecni byli przedstawiciele ŁK. i K.D. PPR, 


Węgiel dia mieszkańców Łodzi 


Do Łodzi przybył ze Śląska węgiel w ilości 
10 tysięcy ton, który zostanie rozdzielony 
między robotników i pracowników instytucji 
państwowych 1 samorządowych, pozbawionych 
kart odzieżowych i węglowych. 

Dotychczas instytucje, których pracownicy 
pozbawieni byli kart węglowych, składały za- 
potrzebowania na węgiel w Centrali Węglo- 
wej. 

Obecnie węgiel intorwenćyjny w cenie po 
1,210 złotych za tonę zostanie rozdzielony mię: 
dzy robotników I pracowników, pozbawionych | dnlem 3-im września br. złożyły instytucje w 
kart węglowych, w zależności od ilości zapo- | Centrali Węglówej, zostaną skierowane do 
aaa przez Wydział Ekonomiczny przy | OKzZ, celem ich rozpatrzenia. 
ódzkiej OKZZ. Dz 


Wszystkie. instytucje, którym przysługwje 
prawo korzystania z węgla interwencyjnego, 
winny jak najwcześniej skierować zapotrze- 
bowanie na ten węgie! z podaniem liczby pra- 
cowników do związków branżowych, 

Powyższy system rozprowadzenia węgla in- 
terwencyjnego został wprowadzony celem u- 
możliwienia sprawiedliwego rozdziału węgla 
pomiędzy robotników i pracowników pozba* 
wionych kart węglowych, 

Te zapotrzebowania na węgiel, które przed 
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Kiedy rozpoczną pracę lustratorzy społeczni? 


Wywiad z tow. Beranowsk m — Okręgowym Lustratorem Społecznym 


Celem poinformowania szerokich mas oby- 
wąteli naszego miasta w sprawie działalności 
lustratorów społecznych i możliwości nawią- 
zania z nimi kontaktów zwróciliśmy się z kil- 
> an pytaniami do tow. Baranowskiego 

ręgowego Lustratora na Łódź, 

— Towarzyszu Lustratorze, kiedy przysta- 
pią do wykonywania swych zadań lustralorzy 
społeczni? 

=- Sprawa lustratorów społecznych — od- 
powiada towarzysz Baranowski — zarówno ich 
mianowanie, jak i rozpoczęcie współpracy z U- 
rzędami Skarbowymi na terenie Łodzi została 
wreszcie definitywnie ustalona. Dnia 22 bm. 
MRN. przesłała spis lustratorów. Tego same- 
go dnia otrzymałem nominację na Okręgowe- 
go Lustratora. Następnie po porozumieniu się 
z dyrektorem Izby Skarbowej, tow. Rusinem, 
wystawiłem wnioski na powołania kierowni- 
ków Zespołów Lustratorów Społecznych, 

Dnia 28 odbyłem odprawę kierowników ze- 
społów, na której opracowany został szczegó- 
łowo plan pracy i omówione zostały wytycz- 
ne ustaw i rozporządzenia Min, Skarbu, Kie- 
rownicy zespołów otrzymali polecenie zmobi- 
fzowania swych zespołów, rozpracowania pla- 
nu pracy w terenie. Dnia 1 września rb, odby- 
ła się w Łodzi konferencja z udziałem kierow- 
ników Obywatelskich Komisji Podatkowych i 
zespołów Lustratorów Społecznych, na której 
przedstawiciel Ministerstwa Skarbu dał osta- 
teeme wytyczne pracy, Tak więc już 2 wrze- 
inia zespoły lustratorów rozpoczęły swą pra- 


zę. 

— Gdzie i jak będą pracować lustratorzy? 
W jaki sposób zostanie nawiązana współpraca 
ze społeczeństwem? 


Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego 
Łódź, ul. Daszyńskiego 58 


zatrudni 


inżynierów 
i techników-elektrotechników 


Zgłoszenia przyjmuje Wydz, Per- 
sonalny p. 75 II p. 


„czeństwem. Każdy obywatel winien uważać za 


— Na zebraniu międzypartyjnym w dniu | w walce ze spokayacją, gdzie czynnik społecz- 
28 ub. m. ustanowiono sposób f czas pracy, NY pozostaje w sfałym kontakcie z delegatu- 
lustratorów, Lustratorzy do godz. 12-ej pra- rami Komisji Specjalnej — akcja przyniesie 
sowa ela o ehani dy miana pakiet ear ly DOŃ taki 
nia, „ J2 -aj iennie è WO, 3 
sra e A ESA nę pa rne wało lusiralorów społecznych jako sojusznika 
Bowych, Walk SEN nIc =: w walce z nielegalnym handlem. Albowiem 
owych, Wawa z niesumiennymi podatnikami | te element, który nię wykupuje kart reje» 
nie może spocząć wyłącznie na lustratorach | strącyjnych, prowadzi potajemne procedery, 
społecznych czy Urzędach Skarbowych, Ko-| szkodzi Państwu i szkodzi uczciwemu kupiec- 
niecznym jest nawiązanie kontaktu ze społe-| twu. 

Czynnik końtroli społecznej, każdy lustra- 
tor, podejmuje swą pracę ze świadomością, że 
musi się przyczynić do podniesienia moralno- 
ści podatkowej, kłóra u nas jest wyjątkowo 
niska. 


swój obowiązek zakomunikowanie lustratotom 
społecznym o swych sposirzeżeniach odnośnie 
niesumiennych podatników, Gdy całe społe- 
czeństwo podejmie współpracę z lustratorami 


podatkowymi — podobnie jak ma to miejsce” Wywiad przeprowadził B. Dziadosz. 


Sad Narodów 


Na marginesie reportażu filmowego z procesu w Norymberdze 


Idźcie wszyscy zobaczyć ten świetny zre-, deportacji, działań wojennych itp., lzy cts- 
szłą reportaż filmowy z procesu ERE EE nęłyby się nam do oczu, a pięści zaciskały na 
skiego. Idźcie w pierwszym rzędzie gi wszy: | widok sqdzonych zbrodniarzy. Dzisiaj oczy 
scy, którzy z jakimś beznodziejnym M ślepym | mamy suche, tylko pięści zaciskają num się 
uporem spoglądacie wciąż na Zachód którzy siintej, paznokcie wpijają się w ciało, lecz 
wciąż jeszcze nie możecie zrozumieć, gdzie | nie na widok podsąqdnych, których udziałem 
leży prawdziwa Polska i Jej przysuiość, [dź-j stał się koniec równie haniebny, jak jch žy- 
cie wszyscy, by zobaczyć jeszcze jeden do:| cie. Dzisiaj ściskomy pięści, gdy widzimy 
kument „etyki” anglo-amerykańskiej i wy:| angielskiego przewodniczącego trybunału, 
ciągnąć zeń odpowtednie wnioski. gdy słyszymy pełne emfazy, irazaologi, oskor 

Nareszcie, zdrowa, świetna propagunda.| żenia prokuratorów „amglo- amerykańskich, 
Świetna zapewne dlatego, że nieprzemyśle- szofujących hojnie takimi pojęciami, jak hu- 
na, lecz przypadkowa. Doprawdy  uściskać | Manitaryzm 1 etyka. I dzisioj dziwnie rażą 
by się chciało caly Film Polski ga to, że nas te słowa w ich ustach. Bo dziwną EnA 
dziś dopiero, a więc rok prawie po Brocesle, | cje Przeszło w PR roku pojeo det 
sprowadził ten wielki reportaż./Bo “lm oglq-| kary. Dztwnym jest dla par Ama zob yczny 
dany rok temu, bezpośrednio po orosasie i| humanitoryzm okazywony „biednym Niem- 
egzekucji zbrodnłarzy wojennych, przeszedł- | com", kosztem tch wczorajszych ofiar, dziw- 
by bez specjalnego echa. Dziś nabiera on| na. przedziwną „etyka” zachodnia, 
wyrazu į szczególnego znaczenia. Dztsiaj, gdy Niemcy coraz butniej podno- 

Gdybyśmy rok temu oglądali ten film,j sza głowę, gdy pan Schumacher coraz czel- 
gdzie w świetnym montażu, obok obrazów zj niej przebąkuje o naszych Ziemioch Odzy- 
sali sądowej przesuwają się połwywus 1 u-| skanych, nie budząc tym niczylch płotestów 
myślnie realistyczne w swej nagiej rzeczy-| gdy bohaterką Wielkiej Brytanii jest młoda 
wistości sceny z obozów koncentracyjnych, Angielka. która jako pierwsza, lecz bynoj- 


towarzysze z PPS-u i wielu innych zaproszo* 
nych gości. 

Po przemówieniach i przywitaniąch tow. 
tow. Szatur (ŁfK. PPR) i Włodarski (KD. PPR) 
wręczali legitymacje. 

Pierwszy gorąco oklaskiwany otrzymał le« 
gitymację tow. Ignacy Heleniak, rymarz — 
stary towarzysz i działacz robotniczy. 

O przywiązaniu do Partii towarzyszy świad- 
czyła atmosfera na sali. Wywołani dziesiętni- 
cy lub dobrzy, oddani towarzysze byli żywio* 
łowo witani huraganem oklasków. 

Jednakże nie wszyscy towarzysze byl 
zadowoleni. Na 890 człanków tylko 500 otrzy: 
mało legitymacje — 100 członkom legitymacja 
wstrzymano. Pozostali otrzymają je w najbliż. 
szym! okresie. Powiadomieni o tym towarzy- 
sze nie rozchmurzyli się, prosili towarzyszy, 
by jak najszybciej załatwili wszelkie formal- 
ności i przyczynili się do uregulowania wi- 
dencji. f A>! 

Wszystkich towarzyszy pogodziła świetli- 
ca, która w tym dniu uroczystym popisała się 
ludowymi tańcami, pieśniami i, humoreską. 
Na zakończenie sekretarz komitetu fabryczne- 
go zakomunikował zebranym, że załoga wy- 
kończalni melduje zebranym, że plan sierp- 
niowy wykonała powyżej normy (106 procentj 
produkując 1.800.000 (milion osiemset tysięcy) 
metrów. 

Zebrani towarzysze przyjęli komunikat 
gromkimi hasłami na cześć robotników wy* 
kończalni. , 

+ 4 © 


W tych dniach odbyło się także uroczyste 
zebranie koła PPR-u przy współudziale człon- 
ków PPS oraz bezpartyjnych w PZPJG Nr i. 
Na ogólną liczbę 122 członków, 112 otrzyma- 
ło legitymacje. Sekretarz komitetu tow. Klim- 
czak w imieniu całego koła przyrzekł stać na 
straży praw i honoru Polskiej Partii Robotni- 
czej — przez całe życie służyć sprawie ludu 
pracującego i Polski Ludowej, 

W podniosłym nastroju zakończono zebra: 
nie. (B.) 


mniej nie ostatnia, poślubiła jeńca niemie- 
ckiego, gdy w Hamburgu powsłajo niemie- 
cko-amerykański Klub Gentlemonów, patrzy- 
my na reportaż jak na komedfę, na ponurą 
straszną, niesamowitą Komedię Ludzka, ko- 
medie zrealizowaną kosztem podepianio naj- 
świętszych praw t uczuć. Patrzymy i uczymy 
sią. Czujemy, że okłamano nas, ża wyrządza 
no jakąś wielką krzywdę tym wszystkim, 
którzy najwierniej walczyli i najwięcej wy» 
cierpieli, Że ograblono nas z jeszcze jednego 
ideału: wiary w sprawiedliwość ludzią. Fo* 
zumiemy coroz dobftniej „Ideologię' demo? 
kracji zachodniej, lstotę jej myśli politycz* 
nej, oraz wyraźniej konkretyzuje stą w nas 
pytanie: Czy zwycięstwo w tej wojnie nie 
jest właściwie dla „demokracji zachodnich” 
klęską głęboko ukrytych, prawdziwych ich 
celów? 

Idźcie więc wszyscy do „Bałtyku”. Widow 
nio podczas wyświetlania seansu spowita 
jest głęboką ciszą, nie słychać nawet wes- 
tchnienia, czy głośniejszego komantarzu A 
ja tak bym chcial, by w pewnych mo- 
mentach sala wybuchnęła gwizdoniem £ tu- 
potem nóg, by wyraziła opinię polskiego spa 
łeczeństwa zochodnim autorom i aktorom 
pajwłększej w dziejach świata Komedii 
Ludzkteł. 


Mariusz Hwiatirowski 
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Spoglądamy 


Wizyta 


Przed startem 


Pewnego jesiennego dnia  starliujemy 
z lotniska do lotu nad Łodzią. Za nim 
dnak opowiemy naszym Czytelnikom o-swych 
wrażeniach, poświęcimy kilka słów historii 
powstania i istnienia Lotniczych Warsztatów 
Doświadczalnych. Powstały one w r. 1945, ja- 
ko przedsiębiorstwo pomocnicze, na podstawie 
rozporządzenia Ministerstwa Komunikacji 


Prace nad stworzeniem ważnego ośrodka 
powierzone zostały tow. inż, Aleksandrowi 
Sułkowskiemu, który w 1945 r. z garstką zapa- 
lonych entuzjastów lotnictwa zaprojektował 
budowę nowego typu samolotu turystycznego 
„Szpak 2". W marcu następnego roku „Szpak 2" 
wykonany całkowicie w Warsztatach, unosił 
się nad Łodzią. W tym samym roku w maju 
wykończony został prototyp „Szpaka 4. W 
czerwcu 1946 r. Warsztaty wykonały pierwszy 
po wojnie typ samolotu szkolnego „Żak 1". 
Bilans produkcji lotniczych Warsztatów Do- 
świadczalnych wynosi do tej pory 4 gotowe 
prototypy i naprawę szybowców dla Łódzkie- 
go Aeroklubu. W obecnym roku Lotnicze War 
sztaty Doświadczalne — 184 robotników, tech- 
ników i inżynierów — stanęły przed zadaniem 
wyprodukowania 10 „Żaków”, samolotu pasa- 
żerskiego, dwumotorowego, „Misia”, samolotu 
szkolno-treningowego „Junak“ oraz 100 śmigieł 
dla niedawno sprowadzonycih do nas z Ame- 
ryki samolotów szkolnych „Piperów”, 


Tuż za wąską bramą, od strony wchodniej 
Lotniczych Warsztatów Doświadczalnych, roz- 
ciąga się prowizoryczne lotnisko, zarosłe nis- 
kim gąszczem badyli. Na brzegu lotniska, ni- 
by zziębnięte, nieduże ptaki, przykucnęły trzy 
samoloty. Są tak lekkie. że młody, piętnasto- 
letni chłopiec, jeden z praktykantów Warszta- 
tów, bez wysiłku jedną ręką unosi tylną część 
samolotu i nastawia go pionowo do zielono- 
| choc ocen 


GĘSI DO ANGLII 
Lubelski oddział mleczarsko - jajczarski 
„Społem” rozpoczyna skup gęsi na eksport do 
Anglii. Gęsi będą tuczone w Niepołomicach 
pod Krakowem, Gorszowicach pod Opolem i 
w Lublinie, Przewiduje się zakupienie 43 ty- 
sięcy sztuk gesi, - 


lot 


„w okolicach ramion, 


Panorama Łodzi 


białej linii, granicy między piaszczystym są- 


je-| siedztwem lotniska, a samym lotniskiem, To 


słynne amerykańskie „Pipery”, które w tym 
roku ze strefy amerykańskiej w Niemczech 
do Polski przywiózł pilot-mechanik tow. Ziele- 
niewicz, dusza i budowniczy działu lotniczo- 
mechanicznego Warsztatów. Wraz z młodym 
pilotem, ob. Eugeniuszem Kraśniakiem, wsia- 
damy do „Pipera“, by z wysokości 600 me- 
trów oglądać miasto. Ktoś usłużny wetknął 
mi przemocą torebkę papierosową z wiele mó- 
wiącym gestem.  „Piper” strasznie trzęsie, 
Przyda się wam ta torebka”. Gdy maszyna 
miękko oderwała się od ziemi, miałem serce 
torebkę w zaciśniętej 
dłoni i pewność, że to mój pierwszy i ostatni 
lot. Wreszcie udało mi się zmobilizować reszt- 
ki odwagi. Spojrzałem w dół. Pode mną po- 
woli posuwała się ziemia w przeciwnym kie- 
runku do naszego lotu. „Moja” Łódź okazała 
się nagle olbrzymim miastem. Dziesiątki ulic, 
tysiące domów, las kominów, tysiące przecho- 
dniów — wszystko to widzimy nie w wielkim 
coprawda formacie, natomiast niespodziewa- 
nie wyrażnie „niby plastyczną mapę. Na pół- 


am 


Kościół na Widzewie 


nocy miasta — gruzy, Domy pozbawiohe da- 
chów, do których wnętrza spoglądam, kupy 
cegieł, furmanki — to szereg budynków na 


Bałutach podlega rozbiórce, Ostro strzelają w 
niebo wieże kościołów, ponad płaszczyznę da- 
chów wybija się, kilka budynków: gmach 
OKZZ, szpital wojskowy, hotel „Savoy”; po- 
znajemy je wszystkie po kształcie i rozmia- 
rach. 

Po kilkunastu minutach lotu „Piper” robi 
ywałtowny zwrot o 180 stopni. Wracamy. 
Przy lądowaniu żołądek z całą swą poobied- 
nią zawartością pcha się gwałtownie w okoli- | 
ce nosa i ust. Ale mimo to torebka okazała į 
się niepotrzebna. 

Dziś jeszcze mało wybranych ma możność 
przyjrzeć się swemu miastu z wysokości lotu 
ptaka. W niedalekięj jednak przyszłości, gdy 
Lotnicze Warsztaty Doświadczalne przystąpią 
do masowej produkcji samolotów turystycz- 
nych, wielu z nas w jasne popołudnia, w przy- 
pływie bohaterstwa i ciekawości, będzie mogło 
spojrzeć na swój dom i swą ulicę z wysoko- 
ści kilkuset metrów. Są to czasy już nieda- 
lekie. (Dz) 
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NDZIE 


iepoprawny 


przestępca 


W dnłu wczorajszym w Sądzie Grodzkim 
odbyła się wyjątkowa sprawa — mianowicie 
po raz pierwszy oskarżenie objął prok, Sądu 
Okręgowego, a nie jak zwykle oskarżycie] z 
ramienia komisariatu MO, lub prywatny. 

Antont Wróblewski został zatrzymany za 
kradzież radioodbiornika i garderoby dam- 
skiej w mleszkaniu Jano Pokory w listopa* 
dzie 1946 r. Został on umieszczony w areszcie 
tymczasowym, a po przyznaniu stę do winy 
zwolniony za kaucją. 

W czasie dochodzenia okazoło się, że 
Wróblewski przed wojną był czterokrotnie 
karany za kradzież, a na początku 1948 roku 
również za kradzież zostoł skazany na 6 mie 
 stęcy z zawieszeniem na 3 lata. 

Rozprawa przeciwko niemu za kradzteż da 
konaną u Jana Pokory była odraczana kilka< 
krotnie, gdyż oskarżony się nie stawiał, 
Wreszcie oskarżenie objął prokurator, którg 
wnosił o przepadek kaucji i zastosowanie 
tymczasowego aresztu. 

W dniu wczorajszym Wróblewski stanął 
przed Sqdem Grodzkim 5qd pod przewod- 
nictwem sędziego Domanowicza skazał go na 
3 lata więzienia, a po odbyciu kary — na 5 
lat domu dla niepoprawnych przestępców. 
Sad uznał, że Wróblewski jest przestępcą za” 
wodcwym. 

Oskarżał prokurator Stetaniok. 


W okresie ogrumiczeń prau 


wiatła i mroki na ulicy Piotrkowskiej 


Jak wykonywane jest rozporządzenie Prezydenta miasta 


Jax naszym Czyteinikom wiadomo, uległa 
uszkodzeniu jedna z turbin w Elekirowni Łódz 
kiej. Celem zapewnienia dostawy energii elek- 
trycznej ważnym zakładom przemysłowym, 
prezydent in. Łodzi wydał zarządzenie ograni- 
czenia dostawy prądu dla Łodzi. Szereg dziel- 
nic miasta zostało pozbawionych prądu w gö- 
dzinach od 6-:tej do 22-ej lub całkowicie. Do- 
stawa prądy elektrycznego dla śródmieścia, 
nie mogła ze względów technicznych być 
przerwana. Na mieszkańcach śródmieścia spo- 
czął obowiązek ograniczenia zużycia energii 
elektrycznej pod rygorem pozbawienia dosta- 
wy prądu na dłuższy okres czasu. Zgodnie z 
zarządzeniem, sklepy, restauracje, lokale roz- 


rywkowe winny były ograniczyć do minumum 
wewnętrzne oświetlenie, a wystawy i światła 
reklamowe wygasić całkowicie. Wszyscy po- 
zostali mieszkańcy śródmieścia zobowiązani 
zostali do jak najdalej posuniętej oszczędno= 
ści w korzystaniu z energii elektrycznej. Każ- 
dy obywatel naszego miasta przyzna, że wy- 
danie takiego rozporządzenia była ze wszech- 
miar konieczne, szczególnie, jeśli uwzględni- 
my, że w okresie walki o wykonanie planu 
trzyletniego fabryki musżą mieć zapewniony 
staty dopływ prądu. 

Jak u nas niekiedy bywa — między zarzą- 
dzeniami i zrozumieniem ich celowości a prze- 
słrzeqaniem ich i wprowadzeniem tych zarzą- 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 


W dniu 6 września (sobota) o godz. 18 od- 
kzdziie się zebranie członków Koła Nauczy- 
rieli PPR w lokalu Dzielnicy Śródmieście, 
ul. Piotrkowska Nr. 63. Na zebranie przybę- 
dzie Tow. Loga-Sowlński, a referat wygłosi 
Tow. Granas. Obecność obowiązkowa. 


UWAGA KOLEJARZE PEPEROWCY CAŁEGO 
ZZŁA ŁÓDZKIEGO 1! CENTRALI DYREK- 
CYJNEJ 

Dziś o godzinie 17 w iokalu partyjnym 
przy ulicy Gdańskiej 75 odbędżie się ogólne 
zebranie peperowców całego węzła łódzkie- 
go I Centrali Dyrekcyjnej. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność obowiozkowa, 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR I PPS 

W dniu dzisiejszym odbędą się wspólne 
zebrano kół PPR i PPS w następujących la- 
brykach i instytucjach: 

O godzinie 14 PZPB Nr. 8. O godzinie 16 
„Plihat”. O godzinie 1! PZPg Nr. 8. O godzi- 
1ie 16 1. „Horak” — biuro. O godzinie 15 
Pierwsza Rudzka. 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ PPR 
ŚRÓDMIEŚCIA, GÓRNEJ-PRAWEJ I BAŁUTI 


Dziś o godzinie 17 w lokalu własnym 
przy ulicy Piotrkowskiej 63 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy wszyskich kół Śródmieścia. 

Dziś o godzinie 18 w lokalu własnym przy 
ulicy Czerwonej 3 odbędzie rię zebranie ze- 
kratarzy kół Górnej-Prawej. 

Dziś o godzinie 18 w lokalu własnym przy 


ulicy Zgierskiej 71 odbędzie się odprawa af 


kralerzv kół Bołut, 


PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICO- 
WEGO GÓRNEJ 
Dziś o godzinie 16 odbędzie się posiedze- 
nie kom. dzielnicowego Górnej, Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa, 
ZEBRANIA KOMITETÓW FABRYCZNYCH 
Dziś o godzinie 12 odbedzie sia posiedze- 
nie komitefu fabrycznego firmy „Horak”. 
Dziś o godzinie 18 odbędzie; ;sie posle- 
dzenie komitełu fabrycznego PZPW Nr. 1. 
DGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW "PF FIRMY 
„STRZELCZYK" 
Dziś o godzinie 15.30 edbedzie sle 2ebra- 
nie członków PPR firmy „Strzelczyk“. 


BAŁUTY 
Q godzinie 15.30 „Buhle“ — wykończai- 
nia. © godzinie 19 „Naprzód”,-- 


GÓRNA-PRAWA 
O godzinie 15.30 Dyr. Kont, Fabryka Tka- 
ni: Ażurowych. 


GÓRNA-LEWA 
O godzinie 13,30 „Worta”, PZPK — zmio- 
na Il. O godzinie 15 PI § | częśc. Prasa, Fa- 


bryka Zegarów. © godzinie 15.30 flrmo „An- 
ka", Dyr. Baw. 


PRAWA-ŚRÓDMIEJSEA 


O godzinie 18 koło terenowe Nr, 3. O go- 
dzinie 15 Zw. Rewizyjny, O godzinie 16,30 
„Elektrobudowo”. © godzinie 13.30 firma 
„Gutman* — zmiana 1. O godzinie 15 PMT — 
oddział drugi, P. F, Nr, 9. O godzinie 14 lirma 
Paltberg. 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godzinie 17 CZPW. O godzinie 16 CT, 
Zjedn. Przem, Mat. Surowych, Zjedn. Przem. 
Przetw. Papier, CT Składnica Pończosznicza 
Nr 2. 


STAROMIEJSKA 

O godzinie 14 Przędzalnia — zmiana I. 
PZPB Nr. 2, 12 kom. M. O. o godzinie 15.30 
firma „Zeldenwurm”*. O godzinie 17 Centra- 
ła Tektylna. O godzinie 16 Fabryka Nr. 15. 


ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbęda się zebrania 


kół PPR w następujących fabrykach 1 insty- 
tncjach: 


dzeń w praktykę dnia codziennego zachcdzą 
duże różnice. Takie przynajmniej wrażenie 
odnosi przechodzień, którywwczoraj o godz. 21 
przemierzył odcinek ul, Piotrkowskiej pomię: 
dzy ul. Andrzeja a Zieloną. Poprzez okna nia- 
których lokali publicznych, wesoło urągając 
rozporządzeniu w sprawie oszczędności prądu 
elektrycznego, padały na chodnik szerokie 
smugi światła, Gdzie niegdzie paliły się lam- 
py nad oknami wystaw, 

Ale w sposób masowy już, najbardziej wi- 
doczny pogwałcenie rozporządzenia w spra- 
wie oszczędności światła, obserwujemy przy 
zbiegu ulic 6-go Słerpnia i Piotrkowskiej, W 
bramie kina „Polonia“ płonie a giorno zespół 
kilku bardzo silnych żarówek elektrycznych. 
A wystarczyłaby tylko jedna, by wychodząc 
i wchodząc do kina nie potykali się w ciem- 
ności. Vis a vis zaprasza nielicznych, zamoż- 
nych przechodniów jasno oświetlony szyld 2 
napisem „Sala malinowa”, kilka kroków dalej 
na ciemnej ulicy spoglądają dwie olbrzymie 
kule świetlne baru. Ładna historia! A to co?! 
Centrala Gospodarcza „Solidarność” oświetla 
o tej godzinie swe dwie olbrzmie wystawy, 
ośmioma silnymi lampami elektrycznymi. 

W ciągu naszego t5-minutowego spaceru 
naliczyliśmy ponad 20 przykładów mówiących 
dosłownie „jasno", że rozporządzenie to jedno, 
a przestrzeganie jego — to druqa sprawa. W 
wielu mieszkaniach żarzą się wielolampowe 
żyrandole. Coprawda są też całkowicie ciem- 
ne odcinki ulicy Piotrkowskiej, a więc istnie- 
ją obywatele, którzy docenili doniosłość roz- 
porządzenią prezydenta Łodzi i zastosowali 
się do niego. a 

W konsekwencji jednak, gdy minie termin 
zakazu jak najoszczędniejszego qospodarowa: 
nia energią elektryczną, wiele sklepów i do: 
mów na terenie miasta, prawdopodobnie po* 
zbawionych zostanie na dłuższy czas światła, 
Elektrownia łódzka powstrzyma dla nich do- 
pływ prądu elektrycznego. Czy to warto ob 
ciążać swe sumienie... i kieszeń? Dz. 
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Kronika m. Radomska 


Gzwartek 4 września 1947 roku. 


Dyżury aptek 
Dyżur nocny pełni apteka «mgr. Ga 
Ha' przy ul. Reymonta 15. 


Telefony 
Straż Pożarna Nr. 10 
PPR Nr. 35 
PPS Nr. 74 
Stacja Kolejowa Nr. 58- 
Starostwo Powiatowe Nr.-91 
P. W. B. P. Nr: 11 
Polskie Radio Nr, 15. 


Kina 
Miejscowe Kino „Wolność* wvświetla 
film produkcji radzieckiej pt. „Piotr I". 
Początek seansów godz. 15, 17 i 19. 


i Administracji: ulica 
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3. Godziny przyjęć 10— 


Kościuszki Nr. I 
14. Tel. Nr. 12, 
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W drugą rocznice zwycięstwa 


Zwiazku Radz'eckiego nod Japonią 


W dniu 3 września, minęła druga rocznica 
zwycięstwa nad Japonią. Jakkolwiek teren 
walk był od nas bardzo daleko, jednak cwen- 
tualny ujemny wynik zmagań ludów miłają- 
oych pokój, dążących do oparcia współżycia 
narodów. na najszlachełniejszych ideałach da- 
mokratycznych, odbiłby się bezwzględnie i na 
losach naszego narodu. 


Agresja hitlerowska powiązana była ściśle 
z agresją japońską, tyranią, która dążyła do 
podporządkowania sobie ludów azjatyckich: 

Zwyciężyła jednak idea demokracji, Nato- 
dy miłujące pokój wnet znalazły drogę wspól 
nego działania. Ruszył potężny blok narodów 
Związku Radzieckiego. Losy wojny były wów- 
ozas z góry przesądzone, Jakikolwiek przebieg 
mialy pierwsze zmagania tej potęgi z naporem 

„ hitleryzmu, tò jednak wierzyliśmy, że finał be- 
dzie dla demokracji zwycięski. 

I przyszedł ten moment. Związek Radziecki 
wypowiada wojnę Japonii. Rzucenie na szalę 
wojny potencjału tej poięgi przesądziło o jej 
ONOMEA AYESTA AONDA VENAE PERENA OOOO 


Kronika gospodarcza 


Miejska Rada Narodowa w Poznaniu po- 
wzięła uchwałę pobudowania nowego mostu 
nod Wartą w Poznaniu Na pierwszą fazę 
robót przeznacza poznańska Dyrekcja Odbu- 
dowy 12 mfi. zł, Zarząd Miejski Poznania zaś 
5 mil. zł i materiał drewniany na rusztówa» 
mia. Ukończenie ńowego mostu przewiduje 
się na rok 1949. W roku 1948 zakończone bę- 
ią pracę przy budowie mostu św. Rocha. 


—— 1 — 


Sprostowan e 


W kolumnie ogłoszeń drobnych w nu 
merze z dnia 2-go września ź powodu po 
myłek zecerskich, powstały pomyłki w 
2-ch ogłoszeniach, które powinny brzmieć 

1) TAMPOROWSKI TADEUSZ zam. 
w Radomsku ul. Kościuszki 4 unieważnia 
zagubione prawo -jazdy wydane przez wo 
jewództwo katowickie. 

2) KUBALA JÓZEF zam. we wsi Jac- 
ków gm. Kruszyna unieważnia zagubione 
zaświadczenie (ppor.) wydane przez Ko- 
misję Likwidacyjną dla rejestracji b. czł. 
BCh. Okr. Woj. Lódź, w dniu 10.X.1945r. 


—=| Ogłoszenia drobne 


BIAŁEK JÓŻEF zam. w Radomsku unie 
ważnia zagubiony dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU Piotr- 
sów oraz kartę rowerową. 


Wydawca: Woj. Komitet PPR odzt Kwiat Redokcyjny R 


jed i Adm łódź, Pioirkowska 86 Telefony: 
| Zakł. Grał. $p. Wyd. „łódzi 
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z! 50. Drobne ża jedno sł owo: poszukiwAnie rodzin zł 20, handlowe (łe karze, kupno i sprzedaż) sb 25, zguby zł Zły 
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CENNIK OC OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obatniczege” 
Ta tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 700 mm zł 45, powyżej 
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str, ? 


Chleb dia ludzi pracy 


(PAP). Uchwałą Rady Ministrów z]je się obecnie również systemem zaku- 


dnia 23 maja br. rozszerzono zakres dzia|pów wolnorynkowych, 


lania Funduszu Aprowizacyjnego. który 
obecnie przeprowadza oprócz zakupu 
zboża dla zaopatrzenia reglamentawane 
go ludności oraz wojska, również zakup 
1 sprzedaż artykułów żywnościowych w 
celu utrzymania właściwego poziomu 
cen. Na podstawie tei uchwały Fundusz 
Aprówizacyjny może tworzyć własne 
punkty zakupu oraz delegatury woje- 
wódzkie. powiatowe 1 rejonowe, nie o- 
graniczaląc się do skupu zboża wyłącz- 


nie na siąjce spółdzielczej. Przy arupa | 
zboża Fumdusz Aprowizacyjny posiugu- |dostatecznej Ilości artykułów przemysło 


ze śbortu 


31.VIII, br, rezerwa ZWM Czarni ro- 


zegrała*mecz towarzyski pilki nożnej w |Gospodarze uzyskali obie z karnego. 


Gldlach z miejscówą drużyną „Vis“. Wy 


graną 4:2 (2:2) nie opłaciła się, gdyż Vis|września obrońca Czarnych Krotliński Ka 


mimo ambicji jest zbyt surowy, a gra 
bardzo brutalnie. Zachowanie publicznoś 
ci — niżej krytyki, Bramki zdobyli dla 


dalszych losach. Szybko po sobie biegną wy- 
padki, u nóg sprzymierzonych narodów demo- 
kratycznych legł drugi zbrojny kolos — Japo- 
nia. å 

Dziś tedy, w drugą rocznicę zwycięstwa 
Demokracji Radzieckiej mad despotyzmem fa- 


Teair świetlicowy 


związanych. ze 
sprzedażą dla chłopów artykułów prze- 
mysłowych między innymi węgla. wyro- 
bów włókienniczych, nawozów sztucz- 


nych itd. 
Gel zakupów przeprowadzanych w 


ten sposób przez Fundusz Aprówizacyj- 
ny — to zapewnienie ludziom pracy chle 
ba w dostatecznej ilości i po godziwej ce 
nie, Metody pracy Funduszu Aprowiza- 
cyjnego, zmierzające drogą t: zw. akcji 
wiązanej, do zapewnienia mieszkańcom 
miast chleba, a chłopom dopływu do wsi 


Gzarnych: Owczarek, Górka i Konieczny 
Jak się dowiadujemy z dniem 1-ym 


zimierz wraca na boisko, gdyż zarząd 
klubu przerwał mu karę zawieszenia. 


— a 


pońskim, naród polski na równi z narodami 
radzieckimi dzieli radość z odniesionego suk- 
čest i łączy się w pragnieniach, by odniesio- 
ne zwycięstwo przyniosło jak najrychlej świa- 
tu uspokojenie i współżycie narodów na pod- 
łożu braterstwa mas pracujących. 


na gościnnych występach 


W dniach 13.1 14 września b. r. o go«ļi megafony, zainstalowane na wystawie. 


dzinie 18 zespół świellicowego Teatru 
Społecznego odegra na terenie Wysta- 
wy Społeczno-Gospodarczej w Często: 
chowie komedie „Ich Dwóch“ Niewia- 
rowicza. : 

„Mieszkańców Radomska- zainterestję 
niewatpliwie fakt, że zespół radomszczań 
ski wystapi na wystawie jako drnei z 
kolei zespół ochotniczy w Polsce. 

(Jako pierwszy zaproszony został chór 
dzieci z Moszczennicy, odznaczony na 
Konkursie Zwiazków Zawodowych). 

Radiowczeł radomszczański przyrzekł 
jak najdalej idąca pomoce techniczną przy 
nadawaniu przedstawienia na mikrofon 


Fotografie ze spektaklu wykona prof. 


Danek, 

Pomimo, iż sztuka „Ich Dwóch“ grana 
już była przez Teatr Spojęczny zarówno 
w Radomsku jak i na terenie powiatu, 
zespół odbywa w dalszym ciągu ińten- 
sywne próby, starając się osiągnąć taką 
formę artystyczną, aby godnie zaprezen- 
tować ziemę radomszańską w szeregi 
innych miejscowości, biorących udział w 
wystawie. 

2 a 


Wracajacym z Częstochowy wyciecz- 
kowicżom przysługują ulgi kolejowe. 


Ziczd aktywistów Z WM 


W dniu 31 sierpnia br. w Woj. Zarzg- 
dzie ZWM w Łodzi odbył sie zjazd ko- 
leżanek f kolegów, którzy wyróżnili się 
swą aktywnością podczas wczasów. 

Zjazd miał na celu zgromadzenie kadr 
młodzieży i umożliwienie jei pracy na 
swym odcinku. Koledzy z Radomska 
zjechali 36-os0bową grupą. Aktyw ra- 
domszczański był ną zjeździe najlicz- 
miazym. Obrady toczyły sie w cieplej | 


atmosferze. Postanowiono jednogłośnie, 
że w powiecie muszą powstać koła ak- 
tywu, któreby przodowały w pracy. Po- 
wołano również da życia Zarząd Woje- 
wódzkiego Aktywu, w skład którego we- 
szli kol. Werner Włodzimierz z Pabianice 
jako przewodniczący, a zastępcą jego zo- 
ej kol. Wojtan Mieczysław z Radom- 
ska. 


- Nowe metody leczenia gruźlicy 


w. szpitalu Św, Ducha w Warszawie stoso- 
wana jest przez ordynatora dra Lucjanq Do- 
browolskiego odma brzuszna przy leczeniu 
gruźlicy płuc, nie nadającej się do zastosowa- 
nia ódmą zwykłą. U szeregu pacjentów z obu- 
stronną czynną gruźlicą płuc (w stanach na- 
wet wysokiej gorączki) kuracja odmą brzusz- 
ną daje nieoczekiwane rezultaty. Chorzy szyb- 
ko przestają gorączkować i naslępuje popra- 
wa. 

Nową metodę leczenia gruźlicy płuc odmą 
brzuszną będzie referował m.in. dr Dobrowol- 
ski na 5„Zjeżdzie przeciwgrużliczym” w dri- 
giej połowie września we Wrocławiu. 

Zastosowanie nowej metody leczenia odmą 
brzuszną będzie miało doniosłe znaczenie dla 
zwalczania gruźlicy. 

Według obliczeń dra Beeqga, kierownika 
Wydziału Zdrowia w misji UNRRA, który in- 
koresował się stanem  zagruźliczenia Polski 
wyńika, że około miliona ludzi choruje na 
grużlicę płuc. przy czym ćwierć miliona sta: 


Konto PKO Vij — 1505. 


nowią osoby prątkujące, tj. rozsiewające gruż* 
ligę: 

Około 100 tysięcy ludzi umiera rocznie na 
gruźlicę. Dzięki udoskonaleniu techniki rent- 
qenowskiej dokładne rozpoznanie tej choroby 
nie przedstawia obecnie żadnych trudności. 

Według zdania lekarzy specjalistów chorób 
płucnych, mimo ostatnich nowoczesnych wy- 
nalazków i stosowaniu streptomycyny (dają* 
cej rezuliaty przy niektórych postaciach gruź- 
licy) — zasadniczą metodą leczenią gruźlicy 
płuc jest jeszcze wciąż metoda uciskowa, tj. 
motoda odmy opłucnowej. Odpowiednie jej 
zastosowanie we właściwym czasie daje 100 
procent zaleczeń i możliwości powrotu chore- 
go da normalnego życia. Trzy ćwierci p'zy* 
padków chorych na gruźlicę płuc, ze względu 
na zrosty, nie nadające się do przecięcia, unie- 
możliwiają zastosowanie odmy płucnej, zaś 
stosowanie odmy brzusznej rozwiąże te trud- 
ności przy leczeniu grużlicy metodą stosowa* 
nia odmy we wsżystkich przypadkach gruź- 
liey płuc. 
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wych, przyniosła już pożądane wynikł 
przy, czym potwierdziło się, że istnieją 
w naszym kraju zapasy zboża nawet w 
okresie przednówka, o jakich nie wie- 
dział sekter spółdzielczy, któremu donie 
dawna powierzona byłą: wyłącznie akcja 
skupu zboża: W ciągu miesięcy przed- 
nówkowych t. zn, w czerwon i lipcu Fun 
|dusz Aprowizacwiny zdołał bowiem za- 
kupić 71.089 ton zboża i rózprowadzić 
na wsł '40:000 ton węgla, 140 tån skóry, 
10.000 ton. cementy oraz wyrobów” włó- 
kienniczych na ogólną sumę 50 milio- 
nów złotych, | 

Od dnia 1 sierpnia podjeto nową akcję 
skupu zboża głównie w opadrein o akcję 
wiązańa wymiany towarowej między 
wsią a miastem. luż do dnia 20 sierpnia 
zdałana zakupić 36,709 ton zboża. Cyfry 
te dowodzą najlepiej. że rozsiewane na 
przednówku w  ókresie spekulacyjnej 
zwyżki cen na zhoże pogłoski a rzeko- 
mym braku zboża w kraju były bezpod- 
sławne. Spekulacyjfia akcja zwyżki cen 
na zboże, poniosła klęskę, Energiczna 
kantrakcja Funduszu Aprowizacyjnega 
zapewniła chieb po cenach godziwych lu 
dziom pracy w natrudniejszym okresie 
rospodarczytn, bo w okresie przednów- 
ka, 

Tegoroczne zbiory naogół nie należą 
do najlepszych. Nie tylko w naszym kra- 
ju. Wiele państw w Europie stoi w obli- 
czu groźnego kryzysu chlebowego. 

Musimv własnyfni siłami podnieść wy 
dajność naszej gospodarki rolnej. ponie- 
waż wiemy, że wiele icsyczę można zro 
bić w- kierunku jakościowego i ilościowe 

wzrostu naszej produkcji rolnej. Wie 

hy również, że usprawnienie obrotu han 
dowego między wsią a miastem przy- 
|czyni się poważnie do zapewnienia chle- 
ba ludności miejskiej a towarów przemy 
sławych — chłopom. Już pierwsze mie- 
siącę, usprawnionej przez Fundusz Apro 
wizacyjny wymiany towarowej miedzy 
wsią a miastem dowiodły, że możemy 
powiększyć zabezpieczenie żywnościa- 
we nifast g wiele procent. r 
Jesl zdarzały-się-Aa-- rynku -zbażawiem 
zaburzenia, to przyczyny ich należało 
w znacznym stopniu szukać w qiedosta- 
tecznym udziałe spółdzielczości N wolno 
handlowych obrotach zbożem. Skupywa 
ne przez spółdzielczość zboże przedosta- 
wało się dò kupców prywatnych, którzy 
manipulowali nim wyłącznie z myśla.o 
jak największych własnych zyskach. W 
ciągu roku ubiegłego około 50 proc za- 
kupionych przez spółdzielnie rolniczo- 
handl, ziemiopłodiw przedostawało się 
(do rąk prywatnych kupców. Ci w celach 
ispekulacyjnych w okresie przednówka 
ukrywali, stwarzając sztuczna pustkę na 
tynku zbożowym, aby podnosić ceny. 

Obecnie dzięki akcji Funduszu Apro- 
wizacyjnego można będzie uniknać tego 
ujemnego zjawiska. Fundusz Aprowiza- 
cyjny zdołał już w znacznym stopniu wy 
eliminować ż rynku zbożowego speku- 
lanta i przyciąga tczciwe kupiectwo do 
współpracy ze sobą w handlu zbożem. 

Fundusz Aprowizacyjny nostawij so- 
bie za zadanie zakupienie do końca b= 
300 tysięcy ton zboża, co łącznie = zaku- 
pami na rynkach zagranicznych i z wpły 
wami w naturze z racji podatku grunto- 
wego, zapewni krajowi dostateczną ilość 
chleba aż do nastepnych zbiorów. 

Wieś otrzyma w tegorocznym okresie 
jesienno-zimowym wzamian węgie! oraz 
wyroby tekstylne, których wartość prze- 
kroczy 2 milardy złotych. Akcja ta, poza 
stroną gospodarczą posiada równieź swo 
je znaczenie polityczne. Uczy bowiem 
na realnych przykładach, że współpraca 
wsi z miastem przynosi obopólne korzy- 
ści i cementuje gospodarczą i społeczną 
jedność narodu. Przyczynia*się do pod- 
niesienia gospodarczego wsi i zapewnie- 
nia aprowizacji ludziom prhcy, 
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PRZYGODY. 


pięciu typków z Banialuki 


Sros 


Ze sportu l 


Jak już donosiliśmy, w dniach 14 i 15 
września odbędą się w Łodzi igrzyska sporto: 
we młodzieży Zarządów Miejskiego i Woje- 
wódzkiego ZWM. Igrzyska przeprowadzone 
żostaną w wielu konkurencjach, z których naj 
ciekawiej bodaj zapowiada się boks, gdzie 


PPS- PPR 8:1 


ZE 


startować będzie wielu popularnych zawodni- 
ków. 
Do Komitetu Honorowego Igrzysk Sporto- 
wych ZWM zaproszeni zostali ob. ob.: 
Kowalski Aleksander przewodniczący 


Za ządu Głównego ZWM. 


è 


pie 


We wlorek na boisku ŁKS-u odbył się mecz 
pomiędzy zespołami PPS i PPR Śródmieście- 
Prawe, Zwycięstwo 3:1 odniosła PPS, — Po 
stronie prawej — Prezydent Miasta tow, Sta- 
wiński wita drhtżyny, U góry — drużyna PPR, 
u dołu — PPS, W środku sędzia poseł Karbo- 
wiak, yoo 


atastrofa 
Wyspę wysadzała w góre. 
(To prawdziwe, choć ponure), 


KOMUNIKAT SOLK 

W piątek dnia 5 września 6 godzinie 5 pp. 
odbędzie się w lokalu Społeczno-Obywatel- 
skiej Ligi Koblet w Łodzi, ul. Andrzeja 1 ze 
branie przewodniczących fabrycznych kół 
SOLK. Omawiane będą sprawy b. ważne, 
Obecność przewodniczących kół lub upoważ- 
nionych delegatek zarządów obowiązkowa. 


ZAMIAST KWIATÓW 

Z okazji Tmienin tow. Stefana Radeckie- 
go zamiast kwiatów składają tow. tow, pra- 
cy na Odbudowę Worszawy zł. 1000. 

Rt” t* 

Z okazj! imienin ob. Stachurskiego Broni- 
słowa zamiast kwioiów komendanci bianżo- 
wi składają na Odbudowa Warszawy zł. 800. 

LJ e $ 


odniesli Australijczycy: 

Pozostałe dwie gry pojedyńcze między USA 
i Australią przyniosły podwójne zwycięstwo 
tenisistom amerykańskim, W pierwszym me- 
czu Ted Schroder pokonał Auslralijczyka Din- 
ny Pailsa 6:3, 8:6, 4:6, 9:7, 10:8; podczas gdy 
drugie spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
Jacka Kramera nad Bromwichem (Australia) 
w .słosunku 6:3, 6:2, 6;2. Gra Schroedera z 
Pajlsem była najbardziej zaciętym spotkaniem 
A * 2 U m Z I a AA | mJ Mn 


Ostatnim aklem międzynarodowego sezoni 
tenisowego w konkurencji drużynowej jast 
finał Pucharu Davisa. 

Do decydującej rozgrywki w tym roku ate 
trofeum stanęły na:kortach w Farast Hill ze- 
społy USA i Australii. Już po pierwszym dnin 
USA prowądziły 2:0. Kramer, najlepszy obec- 
nie tenisista światła, pokonał Pailsa (Austra- 
lia) 7:2, 6:1, 6:2, a Schroeder Bromwicha 6:4, 
5:7, 6:3, 6:3. 


W grze podwójnej zwycięstwo 


Bek ma Kupczaka, Harris Biistera 


Zamiast kwłatów w dniu imienin przewod- 
niczqcemu Zarządu Głównego pracownika 
Filmu Polskiego Stefana Rubińskiego Koło KÝ- 
niarzy dztelnicy Śródmieście PPR wpłaca na 
todziny po poległych peperowcach zł. 2.560. 


Go usłyszymy przez ratio 


Program na czwarlek 4 września 1947 roku. 
12,06 Wiadom. połudn., 12,10 „Melondie lu- 
dowe", 12,25 Aud. dla wsi, 12,35 Utwory 
skrzypcowe kompozyt. rosyjskich w wyk. A, 
Szafranka, 13,00 (Ł) „Z mikrofonem po kraju”, 
[3,10 Koncert rozrywkowy, 14,00 (Ł) Kronika 
„, komunikaty, 14,05 (Ł) „Popularyzacja pra- | 
wa” 14,15 (Ł) Piosenki radzieckie z pł. 14,30 
Przerwa. 15,00 Muzyka taneczna z pł. 15,40 
Pieśni hiszpańskie i serenady, 16,00 Dziennik, 
16,20 Recital wiolonczelowy T. Kowalskiego, ; 
16,40 „Z naszej radiofonii", 16.50 Pog. gospo- 
darcza, 17,00 „Muzyka dla wszysikich”, 18.00 
(Ł) Pieśni polskie w wyk. A. Witowskiej. 
Kąmińskiej — mezzosopran, 18,30 (Ł) Rezer- 
wa, 18,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. I) 19.90 

ud. dla wojska poświcona Lotnictwa. 1940 
Koncert Polskiej Muzyki Organcwej w wyk. 
Wł Oćwieji. 20.00 „Z szerokiego świata", 
20.25 Koncert Sekstetu P., R. 21,00 Dziennik, 
21,30 Muzyka, 21,45 Słuchow. żarlobliwe pt. 
„Poskromienie złośnicy”, 2210 Wiadomości 
sportowe, 22,15 Koncert Orkiestry Tanecznej 
P. R. 23,00 Ostat. wiad. dziennika: 23:20 (Ł) 
' Koncert życzeń (cz: Il), 23,57 (Ł) Program lo 
kalay na jutre- i 


Ostatnie uderzemio raekieć w Forest Hiri 


a światła w Londynie 
biegu doskonały czas 12,2 sek. 

W ten sposób Holender zrewanżował się 
Haqrisowi za przegraną w finale mistrzostw 
świata. 

Bijster niedługo cieszył się swym sukce- 
sem, gdyż już w następnym spotkaniu między- 
narodowym Harris potwierdzii swą wyższość, 
wygrywając wyścig o nagrodę im. Baileya — 
znanego dawniej kolarza. 

Zawódy te odbyły się na torze Parc de 
Princes w Paryżu. Wzięła w nich udział do- 
borowa stawka zawodników zagranicznych, m. 
in; Francuz Henry Sensever, Włoch Marto 
Ghella, Holender Bijster, Belg Pafiwels 
wszyscy mistrzowie swych krajów. Konkuren- 
cja była więc bardzo silna, 


Po zwycięstwie w pierwszym półinale nad 
Włochem Ghella, Harris spotkał się w finale 
z Holendrem Bijsterem, który pokonał w dru- 
gim półfinale mistrza Francji Sensevera. W 
finale Anglik odniósł nadspodziewanie łatwe 
zwycięstwo nad swym niedawnym pogromcą, 
przebywając ostatnie 200 m w 128 sek. 

W klasyfikacji końcowej zawodów kolej- 
ność była następująca: 1) Harris (Anglia), 2) 
Bijster (Holandia), 3) Sensever (Francja). 

Rywalizacja Harrisa z Bijsterem podobna 
jest do rywalizacji naszych dwóch czołowych 
sprinterów: Beka i Kupczaka. 4 


Porażka mistrz 


* Harris (Anglia) 


Podczas kolarstkich zawodów sprinterow- 
skich o „Grand Prix” Londynu, rozegranych na 
torze Herne Hill, tegoroczny amątorski mistrz 
świata, Anglik Reg Harris, doznał sensacyjnej 
porażki, przegrywając w fingle z mistrzem 
Holandii Biisterem, Zwyciezca uzyskał w tym 
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Ciekawe igrzyska sportowe 


organizują Zarządy Miejski i Wojewódzki ZWM 


Baculewski — Kuralor OSŁ, 

Baryła — Ilgi sekretarz ŁK PPR. 

Burski — przewodniczący G. Z. Z. Wł 

Płk. Loga-Sowiński — I-szy sekretarz ŁĘ 
PPR. 

Major Makowska — komendant miasta. 

Płk, Marchwińnski — komendant M. O. Łódź 

Minor — I-szy sekretarz WK PPR. 

Generał Moczar — szef Woj. Urz. B.P, 

Dyr, Nonas — dyr. Woj. Urz. WF i PW. 

Pik. Sław — komendant Centralnej Szkoły 
Oficerów Polit.-Wych, 

Stawiński — pre/ydent miasta. 

Szymanek — wojewoda łódzki. 

Wende — dyrektor Centralnego Zarządu 
Rrzemysłu Włókienniczego. 

Widawski — przewodniczący OKZZ. 

Wiechno — Tl-gi sekretarz WK PPR. 

Zgłoszenia napływają już do Komitetu Or- 
qanizacyjnego Igrzysk masowo. Należy się Ji- 
czyć z tym, że samą strona organizacyjna za- 
wodów wypadnie dobrze, gdyż spoczywa w 
doświadczonym ręku ob. Dołowego, znanego 
działacza sportowego, byłego mistrza Polski w 
gimnastyce przyrządowej i olimpijczyka. 


Z życia KS Filmowiec 


Walne- Zebranie 


.. 4 . 
sekcji pływackiej 
Z ŻYCIA KS FILMOWIEC 
W dniu 7 bm* o godz. 9,30 w lokalu włase 
nym przy ul. Żeromskiego 100, odbędzie się 
walne zebranie sekcji pływackiej KS Filmo- 
wiec, 
Ze względu na ważność spraw, obecność 
wszystkich członków sekcji obowiązkowa. 


Szwajcarzy przyjeżdżają do Polski 


W sobotę przybywa do Warszawy szwaj- 
carski zespół piłkarski ASC „Basel”, który ros 
zegra mecz z robotniczą reprezentacją War- 
szawy. Będzie to mecz rewanżowy, gdyż, jN 
wiadomo, warszawski zespół robotniczy gościł 
w Szwajcarii, 

ASC „Basel” jest jednym z najstarszych ro. 
botniczych klubów w Szwajcarii i reprezentu- 
je dość dobrą klasę gry. 

Goście wystąpią w następującym składzie: 
Goetz, Erdin, Sutter Alkert, Meyer, Sutter Max 
Ebret, Schaublin Walter, Reuthard, Weber, 
Schaublin Rene, Kuending, 

Skład reprezentacji Warszawy będzie na- 
stępujący: Wojciechowski, Rylski, Narożniak, 
Stankiewicz, Ciborowski, Szczuciński, Olszew* 
ski, Ziółkowski, Borowiecki, Walasek, Miniak. 
Oprócz spotkania w Warszawie, Szwajca- 
rzy rozegrają jeszcze 10 bm. pecz u nas'w Eo- 
dzi z miejscową robotniczą reprezentacją, a 14 
bm. w Katowicach z reprezenlacją robotniczą 
Śląska. 


„Garnek z za Wielkiej Wody“ 


pozostaje i w tym roku w Ameryce 


z całego meczu. Kramer natomiast odniósł ła: 
twe zwycięstwo nad Bromwichem, podobnie 
jek uprzednio nad Pailsem, potwierdzając tym 
samym swą opinię najlepszego tenisisty świa- 
ta, 

Mimo porażki Australijczycy uzyskali ò- 
becnie znacznie lepszy wynik, niż ubiegłego 
roku w Melbonrne, gdzie zdobyli tylko dwa 
sety. Obocae spotanie BSA z Australią było 
czwartym. W finałowym meczu o Puchar Da- 
visa od czasu ustanowienia rozgrywek, tj, ad 
1900 rokn, ze spotkan tych Amerykanie wy* 
grali trzy. 
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Cztery łoizianki walczyć 
bedą z Węgierkami 


W związku z wyjazdem kobiecej reprezen: 


łacji lekkoatletycznej Polski na mecz z We 
grami, który odbędzie się 14 września w Bu- 


,dapeszcie, zarżąd PZLA zorganizował w Olszby 


nie na stadionie w lesie obóz treningowy dla 
zawodników, przewidzianych do reprezentacji. 
Obóz len rozpocznie się dzisiaj i trwać będzie 
do 10 bm, wiącznie, s 

Na obóz oprócz zawodniczek wyznaczonych 
do reprezentacji, PZLA powołuje również kil- 
ka obiecujących zawodniczek innych, w celu 
przeprowadzenia triningu pod okiem trenera 
związkowego i ewentualnego uzupełnienia 
skłądu, gdy tego zajdzie potrzeba. Wyjazd do 
Budapesztu nastąpi bezpośrednio z Olsztyna 
przez Warszawę. j 

Zarząd PZLA na obóz w Olsztynie wyzna* 
czył (jako przypuszczalną reprezentację): 

Heyducka Irena, Słomczewska Jadwigą, 
Moderówna Mieczysława, Mitan Aniela, Wajs 
Jadwiga, Nowakowa Henryka, Dobrzańska Ire- 
na, Stachowicz Helena, Sinoradzka Melania. 
Felsk Małgorzata. 

Jako Rek i uzupełnienie: 

Gburkówna Helena, Peskówna Janina, Cieś 
lewicz Anna, Brocek Maria, Wichtowska Jó- 
zefa, Gorzkowska Barbara, Bułżanka Stefania, 
Borowiec Barbara, Pankówna Zofia, Wajsów* 
na Elfryda, $zendzielorzówńa Helena. 


